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POZNAN, 22 stycznia.
OnegiGj odbyła konferencja szóste posiedzenie — 

tak donosi Journal officiel de l’E m pire. nie doda­
jąc żadnćj uwagi. Zdaje s:ę zatćm, że konfereneya nie 
rozwiązała się dotąd, ale, jak doroszono przed kilku 

mi, poczeka za odpowiedzią Grecyi na r zolucyą Co 
za-, dotyczy wiadomości podauéj przez N. fr. Presse, ja­
koby mocar twa postanowiły poruczyć Francyi przepro­
wadzenie siłą, w razie oporu rządu ateńskiego, rzeczonéj 
rezolucji, powątpiewać należy o jéj prawdzie. Nordd.
A i 5 g. Z tg słusznie przypomina, że właśnie zasada niein­
terwencji czynnéj z góry przyiętą była przez konferencyą ; 
wreszcie trudném jest do uwierzenia, abyFrancya podobnćj
misyi się podjęła.

Jeden z inspirowanych dzienników pruskich zaręczał 
przed kilku dniami, że Wyrtembergia i Bawarya, idąc za 
przykładem B -denii, miały z własnego popędu proponować 
w Berlinie, aby poddanym obu państw tych wolno było od- 
sługiwać czas przepisany w armii pólnocno-niemieckiego 
Związku. W iadomość ta niemałe zrobiła wrażenie i by­
łaby bez wątpienia wywołała we Francyi wielkie wzburze­
nie umysłów. Tymczasem pospiesza telegram z Mona­
chium stanowczo zaprzeczyć tćj pogłosce.

Doniesienia najnowsze z Hiszpanii potwierdzają, że 
wybory do Kortezów wypaiły na ko zyść stronnictwa 
sn,: archicznego, przecież nie na korzyść d^nastyi Bur- 
boiiów. Korespoudencye madryckie jednozgodnie mówią, 
że jedynym kandydatem do tronu, mającym widoki, jest 
książę Aosty, syn króla Wiktora Emanuela. Jenerał 
Ci dini nie napróżno więc przebywa w Madrycie. Kan­
dydatura ta ma być jak najmocnićj popieraną przez ce­
sarza francuzów, a to tém bardziéj, że książę Aosty 
w ' izie przyjęcia korony hiszpańskićj, zrzekłby się — 
yę • lug obiegających pogłosek — praw do korony wło­
skiej na rzecz syna swćj siostry księżniczki Klotyldy, żo­
ny księcia Napoleona, w razie gdyby książę Humbert 
zszedł bezpotomnie. W teu sposób —jak zauważa jeden 
z dzienników — zaśiadlby skromniutki przed łaty jesz­
cze dziesięciu dom Sabaudzki na dwóch najpiękniejszych 
tronach królestw Europy: włoskim i hiszpańskim, a dom 
Bonapartych, przed laty dwudziestu noszący charakt- r ! 
wygnańców, zajmowałby cesarski tron Francyi z ewen- 
iualiit-mi prawami do tronu włoskiego. Dziwne bywają
ZTZQQZGÎliâ Opatrzności ! ïivtubiuarrp to. ssrconttj QuSC
zgadza ze znanym planem cesarza Napoleona ściślejsze­
go zjednoczenia ludów rasy łacińskićj.

Z Rzymu piszą do Journal de Bruxelles, który 
zwykle dobrze jest poinformowany, że p. Wałujew by-

Marcin Kromer,
biskup warmiński,

dziejopis wieku XVT
przez

dra Ksawerego Llskego.

(Ciąg dalszy. Zobacz No. 3, 4, 10, 11, 12 i 17.)

Elnkcya wypadła po myśli Kromera i przyjaciół jego; 
j iż 27 maja okólnikiem uwiadomi!on zradościąduchowień- 
; Uo o rezultacie, nakazując modły dziękczynne w calćj
dyecezyi.

Lecz radość jego długo nietrwała, gdy się dowiedział, że 
posłowie francuscy zaprzysięgli imieniem neoekkta kon- 
fiL racyą, duchowieństwo protest założyło, do którego 
się i Kromer wraz z kapitułą przyłączył. Cieszył się on 
jeszcze nadzieją, że nowo wybrany król n e zaprzysnże 
konfederacyi, ale i tą rażą się omylił, bo Henryk złożył 
przysięgę.

Z upragnieniem i ciekawością więc czekał za przyja­
zdem króla ; chętnie byłby sam wyjechał na jego przyję­
cie, lecz smutny stan zdrowia i liczne zajęcia nie pozwa­
lały mu oddalić się z Warmii. Wysłał więc domownika 
swego Porębskiego do Krakowa z listem do Henryka, unie­
winniającym, że się sam nie stawia na przyjęcie monarchy. 
Równocześnie przesłał mu także rękopism dzieła swego 
o Polsce (.,Polonia sive de situ“ itd ), d dając, że kiedy 
sam stawić się nie może, posyła zamiast siebie cala 
Polskę.

Dowiedziawszy się, że Henryk stanął na terytoryum 
Rzeczypospolitćj, wydał niezwłocznie 29 stycznia 1574 
i. dst pasterski, wzywając duchowieństwo i lud do dzięk­
czynnych modłów za szczę liwy przyjazd króla.

Rządy Henryka atoli, iak wiadomo, nie długo trwały; 
w czerwcu umknął król potaiemnie do Francyi. Wpraw­
dzie początkowo Kromer, jak wielu innych, łudził się po­
wrotem króla j do ostatniój chwili sprawy jego nie ( pusz­
czał ; ciężki jednak smutek nad rozszarpanym wewnątrz 
krajem zaległ umysł jego, pytt ny przez przyjaciół swych 
o radę, coby teraz począć wypadało, odpowiadał, że wśród 
tat iego położenia radzić n e umie. Nie mogąc w inny 
tnosób przysłużyć się krajowi, nafawwał przynajmnićj 

a razy na tydzień powtarzane sie n odły we wszystaicb 
aościołach warmińskich z prośbą do Boga o przywrócenie

rządku i spokoju w kraju.
Nadszedł wreszcie czas nowćj elekcji, która dwóch 

0« razu dała królów Polsce: Stefana Batorego i Maksv- 
Edlian-i rauuski go. ?

Dręczyła Kromera niespokojność, za którym z dwóch 
t mdydatów miałby się zdecydować. Decyzya była nie 
łatwa. Po stronie Habsburga widział prymasa i wielu se­
katorów, po strome St Gna znaDego mu od Jat dawnych 
Stanisława Karnkowskiego. Rozum nakazywał mu złą- 
łć się z Maksymilianem, jęa ninj bowiem oświadczyły się 

: rusy. i Kromer ostatecznie po długich namysłach do 
. ’:8o przeszedł strunmetwa; ażeby być na każde zawołanie

najmnićj nie zajmuje się polityką i żadnych nie stara 
się zawiązać stósunków pomiędzy Moskwą a Stnl cą Apo­
stolski. Nie zgadza się to przecież ani z doniesieniami 
innych dzienników, ani tćż z naturą rzeczy. Wiadomo 
dobrze, że rosyjscy mężowie stanu zwykli przy najważ­
niejszych misyach osłaniać się maską salonowych roz­
rywek, by tćm pewnićj dobić do celu, lub w razie nie­
powodzenia łatwiejszy mieć odwrót.

Karnawał,

Materya o karnawale wygląda, przyznajmy,
— nie zwykle trochę i dziwacznie może nawet na 
miejscu przeznaczonóm dla artykułu wstępnego 
w czasopiśmie politycznćm, a przecież wiąże się 
skromny ten, ubocznej niby to wagi, miejscowego 
czy brukowego nawet tylko znaczenia przedmiot, 
ściślej z życiem naszóm publicznćm, z całym jego 
wewnętrznym charakterem i kierunkiem, aniżeliby 
się z pierwszego pozoru zdawać mogło. Jesteśmy 
dalekimi od przypisywania zabawie i jćj objawom 
zbyt wysokiego znaczenia w życiu narodowem, ale 
cokolwiekbądź, pozostaną one jednakże pewną jego 
częścią, pewną miarą jego siły, pewną próbą jego 
wartości. Nie mamy powodu spoglądać ze zbytnią 
tęsknotą na epokę Prus Południowych a stan mo­
ralny i polityczny owój epoki wskazywać dzisiej­
szej jako wzór godny naśladowania. Nie powiemy 
również, aby bawiące się czasy po wojnach napo­
leońskich lub słaby ich odzew w kilka lat po roku 
1831 były dla nas ideałem stanu i usposobienia 
naszej społeczności. Niepodobna jednak zaprze­
czyć, że epoka, w którój każde nieledwie miaste­
czko nasze miało swoje reduty, w którój kuligi 
tętniały wśród śnieżnych zawiei od domu do domu 
szlacheckiego lub czasy późniejsze a za naszej już 
pamięci, w których towarzystwa pozawiązywane 
w Szamotułach, Gnieźnie, Gostyniu czy Raszkowie 
przedstawiały po prosiu tyleż ognisw wesołej za­
bawy, — nie odbijały fizyonomii społeczeń­
stwa, poczuwającego się mimo klęsk politycznych ■ z sobą żadnój moralnej i narodowój spójni 
do pewnego zdrowia i żywotności. Zabawy ów- ! pierwiastki, rozkład, jakiego nie mamy zaiste po­

gotowym, zaopatrzył miasta i zamki kraiku swego w załogi 
i potrzeby wojenne.

Lecz energiczne postępowanie Stefana Batorego 
wkrótce nad przeciwnikiem odniosło zwycięstwo. Już 
w kwietniu i maju r. 1576 zaczęli dygnitarze pruscy, naj­
przód biskup chełmiński, potćrn wojewoda i kasztelan 
chełmiński, przechodzić na stronę Stef na, a wkrótce za 
nimi poszły całe nieomal Prusy. Kromer i kapituła war­
mińska, odt brawszy wiadomość o tćm, niezwłocznie zer­
wali ze stronnictwem Maksymiliana, spiesząc z p< ddan em 
s ę St* fanowi, żeby niebyć ostatnimi z tych, którzy wła­
dzę jego uznali. Król odpowiedział, że osobiście do Prus 
przybędzie, gdzie nastąpią dalsze porozumienia.

Zwołał zatćm Kromer za zgodą kapituły stany na 
sejmik w Heilsbergu w dniu 16 lipca, ażeby nakłonić mie­
szkańców do złożenia hołdu Stefanowi. Nie przyszło atoli 
tą ra ą do porozumienia, bo miasta jeszcze stronę Maksy- 
n iliana trzymały.

Lecz Kromer wraz z kapitułą postanowili ,‘ak nąjprędzćj 
poddać się nowemu królowi. Właściwie był Kr >mer jako 
koadjutor warmiński powinien się udać niezwłocznie do 
Torunia, dokąd król St fan niezadługo miał przibyć, ażeby 
tam wspólnie ze stanami pruskiemi złożyć hołd królowi. 
Chętmeby tćż tak był postąpił, lecz wiedział, że stany 
piuskie, nie uznając go jako koadjutora, nie będą chciały 
wspólnie z nim obradować. Mimo szczerych chęci wię; 
nie mógł się stawić w drugićj połowie sierpnia w Toruniu, 
gdzie po przjjeździe króla wspólne odbywały się narady. 
Dowiedziawszy się zaś od Karnkowskiego, że kroi już dnia 
31 sierpnia przybędzie do Malborga, postanowił Kromer 
wraz z kapitułą st wić się przed nim. W towarzystwie 5 ka­
noników zatćm udał się do Malborga. Pełnomocnicy ka­
pituły prosić mieli króla o zagwarantowanie praw i posia­
dłości kościoła warmińskiego. "Wyjazd króla z Torunia 
opóźnił się nieco, 1 dopiero września opuścił on Toruń, 
udając się przez Chełmżą i Grudziądz do Malborga, dokąd 
przybył dnia 4 września. Dwa następnego miał Kromer 
uroczyste posłuchanie.; w towarzystwie pięciu kanoników 
stanąwszy przed królem w poważnych słowach złożył mu 
seideczue z powodu wstąp . ma na tron życzenia i uznał 
w imieniu dyecezyi warmińskićj jego władzę królewską. 
„Poddajemy się, kończył Kromer j rzemówienic swoje, i hoł­
dujemy WKMci wraz z naszymi lennikami i poddanymi 
jako panu naszemu i dostojnemu opiekunowi kościoła war­
mińskiego, w zaufaniu, że WKMść, o co prosimy, łaskawie 
się nami będziesz opiekował i przywileje nasze potwier­
dzisz. Będziemy wiernymi poddanymi WKMci, prosząc 
Boga o łaskę dla niego." Odpowiedzi króla nie znamy, 
wierny jednak, że bardzo łaskawie i uprzejmie przyjął 
koadjutora i tiwarzyszow j<go. Dnia 11 wrztśnia składał 
Kromer na zamku malborgsKim w ręce biskupa Kuruko- 
wskiego przysięgę na wieruoś- królowi, zaraz potem wró­
cił w towarzystwie sekretarza kiólewskiego Hieronima hr. 
na Rozdrażewie doswćj dyecezyi, abv się zając składaniem 
hołdu przez stany warmińskie. Wspólnie z Rozdraże- 
wskiui, odebrawszy przysięgę od kapituły we Frauen- 
burgu, udali się z zastępcą kapituły kanomkieni Jako- 
bem Zimnie: mannem na prowincyą, gd le im repre­
zentanci szlachty, gmin i miast każdy z osobna hołd 
składali, od duchowieństwa zaś Kromer sam odbierał 
przysięgę.

czesne, ich namiętność i powszechność są niezgor- wodu sobie życzyć. Co wolno innym, nie wolno 
szą miarą siły ówczesnćj naszego tutaj żywiołu, a obok nam, a przecież pozwalamy sobie więcej, aniżeli
wszystkiego złego, które pociągały za sobą, miały 
tę dobrą stronę, że nadawały i zachowywały krajowi 
rodzimą cechę, że przyczyniały się do koncentrowa­
nia życia towarzyskiego w obrębie granic własne­
go gniazda, że zaręczały mu wreszcie wszelkie wy­
pływające z nich materyalne korzyści. Nastąpiły 
inne czasy, przyszła inna generacya, która poczęła 
koncentrować zabawy karnawałowe w Poznaniu 
samym, zaniedbując potroszę, czego nie mamy po­
wodu żałować, prowincyą. Nastąpiły późnićj inne 
jeszcze czasy, w których wstrzymywaliśmy się od 
wszelkich zabaw, w których przywdzialiśmy żałobę, 
by ją zrzucić po kilku latach i zacząć się bawić 
na nowo w epoce niekoniecznie wesołej. •— W po­
dobnych kolejach i dziejach zabaw naszych, towa­
rzyszących wiernie dziejom i kolejom wszelkich 
innych szczegółów i objawów całego życia narodo­
wego, nie upatrujemy mimo wszelkich bolesnych 
i przykrych niekonsekwencyi nic zdrożnego i nie­
naturalnego. Czego jednakże pragnęlibyśmy z głębi 
serca i duszy, to aby zabawa i zabawy u nas miały 
pewną myśl i cel nie odejmujący im bynajmniej wła­
ściwego charakteru. Dziwaczną wprawdzie może 
zdawać się pretensya, aby w epoce, w której lez- 
myśl i anarchia rozsiadły się z wszelką wygodą 
na znużonóm świeżemi wysiłkami ciele naszej spó- 
łeczności, żądać w dziedzinie zabawy właśnie 
myśli i przezorności, którój na polu poważnych 
zajęć dopatrzeć nam się trudno. W czasie karna­
wałowym, poświęconym właśnie zabawie, uważamy 
przecież objaw podobnego życzenia za naturalny, 
życzenie zaś samo za usprawiedliwione aż nadto 
wyjątkowem położeniem rzeczy u nas. Co wolno 
innym, nie wolno nam, przynajmnićj tak długo, 
póki jesteśmy i póki nazywamy się Polakami, 
póki przedstawiamy odrębną w rodzinie narodów 

■ «i-. upejaWYdi opWttcz.TWj-ić i póki nie dokonał 
się rozkład jej na rozstrzelone i nie mające

Załatwiwszy ku wielkiemu swemu zadowolnieniu 
sprawę tę, wydał dnia 12 października okólnik do kleru 
warmińskiego, nakazując w całćj dyecezyi uroczyste mo­
dły dziękczynne za wybór Stefana Batorego. Nie dosta­
wało tylko jeszcze potwierdzenia przywilejów i praw War­
mii. Już podczas pobytu w Malborga przedłożył był Kro­
mer królowi odnośny dokument do potwierdzenia, lecz Ste­
fan odłożył sprawę do przyszłego sejmu toruńskiego. Nie 
rozumiemy, dla czego Kromer osobiście na sejm się nie 
udał, możeby znana energia Stefana Batorego była tą rażą 
zmusiła stany pruskie do uznania go jako koadjutora 
a w skutek tego także do przyjęcia go między radzców 
pruskich. Lecz Kromer w zastępstwie swojśm wysłał trzech 
kanoników, którzy na dniu 14 listopada 1576 r. uzyskali 
od króla z małemi zmianami potwierdzenie przedłożonego 
dokumentu.

Następny rok nie był szczęśliwy dla "Warmii, srożyła 
się w jćj s śledztwie zacięta walka między królem a krną­
brnym Gdańskiem, który wbrew woli całych Prus jednak 
uznać me chciał władzy Stefana Batorego. Wojna ta dała 
się i W rmii we znaki; chociaż jednak dotkliwie zagrażała 
interesa całćj dyecezyi, stany warmińskie mimo to dopiero 
po długim oporze i niemałych korowodach zgodziły się na 
zapłacenie uchwalonego na sejmiku chełmińskim podatku, 
pokazując przez to oczywiście, że ani osądzić nie umiały 
położenia kraju, ani nie czuły, iż za opiekę doznawaną od 
króla wywdzięczyć się ze swćj strony powinny, wspierając 
go o ile sił i możności.

Straty, które Warmia podczas wojny z Gdańskiem po­
niosła, były dość znaczne, byłyby jeszcze dotkliwsze, 
gdyby król ostatecznie nie był przysłał dość znaczućj za- 
togi do biskupstwa. Flota gdańska plondrowała we wrze­
śniu 1577 r. wybrzeża warmińskie, paliła i pustoszyła 
wsie, ściągała znaczne kontrybucje z Braunsberga iFrauen- 
burga, burzyła port i Spichlerze elblągskie, zabierała sta­
tki kupieckie. Mieszkańcy miast warmińskich i sama ka­
pituła wszędzie dawali dowody największego strachu 
i tchórzostwa, kryjąc się po lasach i pustkowiach, płacąc 
na każde zawołanie znaczne kontrybucye, byle tylko nie 
być zmuszonymi do walki z orężem w ręku. Siła zbrojna 
dyecezyi, która w razie niebezpieczeństwa wynosić miała 
207 konnych i 230 pieszych, mimo nakazów koadjutora 
ledwie w małćj cząstce się zebrała, dopiero na prośby Kro­
mera przysłana pod dowództwem Kaspra Bekiesza załoga 
ki ólewska zabezpieczyła zagrożonych i tchórzliwych mie­
szkańców.

Z ipłacone Gdańszczanom ki ntrybucye zwrócone War 
mii nie zostały; «dy się miasto ostatecznie po dlugićj walce 
w końcu roku 1577 poddało, król St fan mimo prosb Kro­
mera dom&gań i iskupstwa nieuwzfclęduił.

Takie były w krótkości czynności Kromera podczas 
rządów koadjutorskich; zbliżała się wreSiCie chwila, w któ- 
rćj do.-tąpić miał zaszczytu, na jaki jużotldawna był zasłu­
żył- Dnia 5 sierpnia 1579 zakon zył żywot doczesny 
w Caprauica jiod Rzymem kardynał i biskup warmiński 
Stanisław Hozyusz, jeden z pierwszych świeczników ko­
ścioła katolicki go w XVI wieku. Ponieważ, jakeśmy to 
na swojćm miejscu nadmienili, Kromer nominowany był 
koadjutorem z prawem n stę,,stwa, jrzeto władza i dosto­
jeństwo biskupie przejść na niego musiały bez wszelkiego

ci, którym wrolno. Tak np. nie widzimy nigdzie, 
w całym ucywilizowanym świecie, zbiór owój emi- 
gracyi sfer, rodzin i osobistości zamożniejszych, 
w celu zabawy, za granicę. Jakżeby oryginalne 
i śmieszne sprawiało wrażenie, gdyby nagle zamo­
żnym Francuzom, Niemcom, Włochom, Hiszpanom 
czy Anglikom przyszło na mysi zabrać manatki 
i pod pozorem wychowania dzieci lub tóż w nie- 
osłonionój żadnemi pozorami chęci zabawy, wędro­
wać każdemu do bliższego czy dalszego sąsiada 
i roztaczać po zagranicznych stolicach zbytek ze 
szkodą i stratą własnego gniazda? Odpowiedzą 
nam może, iż wyliczone co dopiero narody mają 
własne dwory, stolice, ogniska światła, cywilizacyi 
i zabawy, a że dla tego znajdując w domu, co im 
zagranica dostarczyćby mogła lub nie mogła, nie 
potrzebują szukać wszystkiego tego gdzieindziej. 
Niechajby i tak było, ale czyż widzimy np., aby 
narody, które nie mają ani Paryża, ani Londynu, 
ani Berlina, ani Wiednia, ani Drezna, ani Floren- 
cyi, które nie mają ani znakomitych zbiorór; sztu­
ki, aui godnych widzenia teatrów, ani godnych 
słyszenia śpiewaczek, ani balów opery, ani tance­
rek paryzkiego Mabilu, ani bohaterek berlińskiego 
Orfeum; czyż widzimy, aby np. Hollendrzy, Szwe­
dzi, Duńczycy, Węgrzy opuszczali tłumnie Amster­
dam, Sztokholm, Kopenhagę czy Peszt i rozsiadali 
się wędrownemi koloniami zabawy i próżniactwa 
po wielkich stolicach europejskich? Choć zbioro­
wa kieszeń Hollendra, Szweda, Duńczyka i Ma­
dziara jest z pewnością bogatsza od zbiorowej ki­
szeni polskiej, nie widzimy przecież, aby wspom­
niane przez nas narody wy syłały corocznie tak 
znaczny procent swój zamożnej ludności do zagra­
nicznych ognisk światła i cywilizacyi, bez zamiaru, 
nawiasowo powiedziawszy, szukania światła i cy- 
wdizacyi — jak się to ze strony naszej właśnie 
spółeczności dzieje. Przymiot ów wiecznej i tłuro 
nój gonitwy za ogniskami zagranicznego świr; tła,, 
zagranicznój cywilizacyi i zabawy dzielimy niestety

ze strony kapituły, króla lub Papieża wyboru. *)
Smutna to była dla Kromera wiadomość o śmierci 

kardynała, tyloletniego szczerego przyjaciela. Lecz smu­
tek ustąpić musiał przed licznćm i ważnćm zajęciem, które 
go teraz czekało. Stósunki rzeczypospolitćj były się zmie­
niły. Kilkanaście lat było upłynęło od nominacyi jego na 
koadjutera, łatwo więc być mogło, że tak król St* fan j >k 
i nuncynsz ówczesny papiezki, Jan Andrzćj Caligari, nie 
wiedzie!., że Kromerowi przysługuje bezwzględne prawo 
następstwa. Pospieszył zatćm Kromer za radą Andrzeja 
Petrycego Nideckiego z przesłaniem królowi i nuneyuszowi 
dotyczących koadjutoryi jego buli papiezkich i innych do­
kumentów. Król Stefan, uznawszy niezwłocznie jego 
prawa, już 7 października zawiadomił okólnikiem senato­
rów, że Kromer odtąd jest prawowitym biskupem w rmió- 
skim, s-matorem rzeczypospolitćj i prezesem sejmików 
pruskich.

Odebrawszy uznanie królewskie, nie dostawało tylko 
jeszcze Kromerowi namaszczenia duchownego: konsekra- 
cyi na biskupa. Udał się zatćm z prośbą do biskupa 
Karnkowskiego, żeby dla konsekracyi przybyć zechciał do 
Ileilsberga, Biskup kujawski chętnie na zaprosiny był 
przystał i już go wraz z asystentami oczekiwano w poło­
wie peźeziernika w Heilsbergu, gdy w tćm od razu z nie­
znanych nam powodów, zdaje się jednak, że na żądanie 
nuneyusza papiezkiego zmienił swój zamiar, zapraszając 
Kromera, żeby do Warszawy przybył na konsekracją. 
Wzywał go także nuneyusz, żeby przywiózł ze sobą orygi­
nały buli papiezkich, które mu w kopiach już poprzednio 
był zakomunikował.

Chcąc nie chcąc Kromer, zdawszy zastępstwo w urzę­
dach dyecezyi na kanonika ,Samsona Worein udał się 
w drugiej połowie listopada do Warszawy. Świetne go 
tutaj czekało przyjęcie i król i senat na wj ścigi sta­
rali się uczcić zasłużonego i zaszczytnie w całćj Europie 
znanego męża. Konseltracyą odbyć postanowiono w ko­
ściele Bornardyńskim w dniu 6 grudnia. Odbyła się ona 
z ogromuą pompą i okazałość,ą, uroczystego aktu ' do­
konał Stanisław Karnkowski, biskup kuja»ski, w asy- 
stencyi Piotra Kostki, biskupa chełmińskiego i Adama 
Piichowskiego, biskupa chełmskiego, w obecności króla 
St«Gna, nuneyusza papieskiego, licznycn senatorów świe­
ckich i tłumów zgromadzonego ludu.

Zaraz po konsekracyi wrócić chciał Kromer do swćj 
' dyecezyi, lecz na wyraźne żądanie króla odjazd na pó­

źniejszy czas odłożył.
Będąc podczas odbywającego się właśnie sejmu 

w Warszawie, był Kromer jako biskup warm ński po­
winien zająć przynależne mu w seuacie miejsce. Lecz 
Kromer nie (oył z urodzenia szlachcicem, a nad n\ mu 
przez Zygmunta Augusta iudygenat nie uorawni tł ¿o e- 
szcze według konstyrucyi do zasiadania w senacie Było 
trzeba zgody senatu i rycerstwa, aby módz un.eważ ,rć 
przeszkodę tę i wprowadzić Kromera jako członka do 
rady krolewskićj. Królowi Stefanów! zależało na tćm. 
żeby tak znakomitego i uczonego męża i doświadczę 
nego od lat dawnych dyplomatę widzieć na przyuale- 
żnćm mu miejscu w senacie i korzystać z rady j. go doj-

*) Mjluie zatćm Wiszniewski VII, 390 twierdzi. ■ . 
śmierci Hozyusza Kromer wybranym zosiał pr-ez kapitułę bisku­
pem. W ybor taki wcale miejsca mieć nie mógł i me miał.
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iy z dwoma narodami zamieszkałem! w Euro- I 
pi choć wątpliwej europejskości, z Moskwą i z no­
bilitowanymi świeżo pod nazwą Rumunów Woło­
chami; spółka, którój zaszczytu pragnęlibyśmy 
szczerze oszczędzić naszym kochanym ziomkom. — 
Odp wiedzą nam dalćj może, że smutny stan kraju, 
iż gospodarowanie Murawiewów, Bezaków i komi­
tetów urządzających, że stan oświaty tam, gdzie 
Potapow nakłada kontrybucye za używanie języka 
polskiego a gdzie go ze szkoły, urzędu i kościoła 
przemocą wypędzają, zmusza do szukania sobie 
przybytku wytchnienia, zabawy lub nauki za gra­
nicą. Na to zauważylibyśmy, że właśnie smu­
tny stan kraju, że właśnie opłakane położenie 
jego, wkładają na zamieszkujące go spółeczeó- 
stwo wyjątkowe obowiązki; że jednym z najsku­
teczniejszych może sposobów zasłonienia go przed 
ostatecznemi wysiłkami mściwości moskiewskiój jest 
wytrwanie na miejs<u, że hulaszcza zabawa po 
Dreznach i Paryżach nie jest lekarstwem na cier­
pienia kraju, a że opuściwszy go za dobrze opła­
conym paszportem należałoby przynajmniej pro 
bono publico zatrzymać się we Lwowie, Krako- 
wie, Poznaniu, zachowując miastom i ziemi polskićj, 
to co marnieje bez pożytku dla miast za granicą. 
Dzisiejszy Poznań, by nie sięgać ńaićj, przypomina 
bardzo słabo tylko Poznań czasów minionych, kiedy 
pora karnawałowa gromadziła w jego murach li­
czne rodziny z prowincyi i całą niemal młodzież 
zamiejscową. Jakżeby stolica nasza wyglądała ina­
czej, o ileby miała więcój cechy i charakteru pol­
skiego, o ile więcej życia towarzyskiego, środków 
uprzyjemniania jego w kierunku narodowym, o ileż- 
by handel i przemysł polski wznosił się i wra­
stał, gdyby niczem nie powstrzymany prąd emi- 
gracyi zabawy, płynący rok rocznie z kraju 
w porze karnawałowej szczególnie do Drezna, Pa­
ryża, Berlina i Wiednia, niemniej z naszej, jak 
z innych stron polskiego kraju, zatrzymał się w po­
czuciu narodowego obowiązku a z poświęceniem 
łatwych do poświęcenia przyjemnostek, na bruku 
poznańskim i tu rozbijał swój namiot. Jesteśmy 
przekonani, że w takim razie znalazłyby się, w na­
szym Poznaniu dla tych, co zasłaniają swą wę­
drówkę zagraniczną pozorami wychowania dzieci, 
lepsze zakłady naukowe od wszystkich Blockman- 
nów czy jego sukcesorów, a nawet, żeby się dało 
odszukać u nas nie gorszych z pewnością jak 
w Dreźnie nauczycieli fortepianowej muzyki, śpie­
wu czy rysunków. Nakoniec, aby i po ten ostatni 
argument sięgnąć, znalazłaby się w razie usłucha­
nia naszego głosu wynagrodzoną hojnie a przy­
najmniej zaspokojoną dostatecznie naturalna a tem 
bardziej godna wybaczenia, że powszechna i czysto 
ludzka, wada próżności czy małej ambicyi. Prawda 
Cezara, iż woli być pierwszym w heiweckićj mie­
ścinie, aniżeli drugim w Rzymie, jest prawdą nie- 
tylko w zastósowaniu do Cezara, Helwecyi i Rzy­
mu. Niejeden z naszych panów, odgrywający bar­
dzo podrzędną rolę na jakich balach dworskich 
i ginący niepostrzeżenie w „wielkich, bogatych i po­

rzałćj i sumiennćj. Wniósł zatćm król na obecnie ob­
radującym sejmie o dyspensacyą dla Kromera, a wbrew 
obawom nie napotkał prawie żadnćj trudności ani u se­
natu ani u rycerstwa, owszóm ogólne było mniemanie, 
ie mąż, który przez pisma, poselstwa i gorliwie sprawo­
wane cb iwią/ki tak wielkie około rzeczypospolitćj poło­
żył zasługi, niebawem zasieść powinien pomiędzy pier­
wszymi dygnitarzami państwa. Zasiadł zatćm Kromer 
w senacie*) i wspólnie ze sejmem uczestniczył w obra­
dach. Ważny był sejm warszawski z r. 1579 i 1580, 
ważne się na nim toczyły sprawy, chętniebyśmy więc 
wiedziel. jak Kromer na nim po pierwszy raz sprawował 
obowiązki senatorskie, jakie reprezentował zapatrywania; 
niestety źródła opuszczają nas, nie podając nam żadnych 
śladów o jego czynności sejmów ćj. Jeżli atoli wolno 
wnioskować z dotychczasowego i późniejszego postępo­
wania Kromera, to stał on bezwątpienia stanowczo i wier­
nie po stronie znakomitego a z tylu stron nagabywanego 
króla.

Dnia 16 stycznia (dopiero, gdy sejm się już był 4 
tegoż m. skończył, za pozwoleniem króla wrócił Kromer 
teraz już jako rzeczywisty biskup do swojćj dyecezyi.

Rządy biskupie Kromera te same na sobie noszą 
cechy, co rządy koadjutorskie, te same starania o do­
brobyt poddanych, o oświatę i reformę obyczajów ducho­
wi ństwa, o wykorzenienie rozrastających się ciągle bardzićj 
sekt nowych. Ale też same także i nadal ciągnęły się 
spory z kap,tulą, nieprzyjazną i niechętną mu tak jak 
pierwćj ze stanami pruskimi i z sąsiadem księciem pru­
skim. Pomijając spory pierwsze i ostatnie, jako mnićj 
ważne pod względem hi-torycznym, choć wcale nie mniej 
charakterystyczne dla Kromera, powiemy słów kilka 
o sp racli ze stanami pi.skiemi.

Już wyżćj opowiadaliśmy, że na sejmiku malbor- 
skim w -itrpiiu 1572 r. oddaliły stany pruskie Kromera, 
Die chcąc go uznać jako koadiutora, ponieważ nie był 
krajowcem i szlachcicem. Daremne były protestacye 
Kromera, daremne oczywiste dowody, że pretensye Pru­
saków nie mają żadnćj rozsądućj podstawy. Na wszyst­
kich następnych sejmikach te same powtarzały się skar­
gi, Prusacy domagali się nawet zrzucenia Kromera z ko- 
adjutorstwa. odwołania Hozyusza; do Henryka zaraz po 
jego przyjeździe wysyłali deputacyą, dopominając się wy­
dalenia Kromera i nominacji rodowitego Prusaka na ko- 
adjutora, a chociaż wolij,ichzad< ść nie uczyniono,’to jednak 
nie przestawali irześladować Kromera i uporczywie za­
braniali mu wstępu na sejm, mimo usilnych starań bi­
skupa chełmińskiego Piotra Kostki.

Ze śmiercią Ho?yusza usposob enie Prusaków dla 
Kromera wcale się nie polepszyło. Ledwie tylko wiado­
mość o zgonie kardynała nadeszła, już na św. michałskim 
sejmiku w Grudziądzu źrebiono wniosek, żeby się starać, 
aby Kromer nie został biskupem. Bezrozumny wniosek po

*) Do tego wypadku odnoszą, się słowa Kromera do Ste­
fana Batorego: ,,Te faut, re et au horę legibus sive moribus, quae 
; ■ summos honores capesseudos et senatonara dignitatem obstare 
ridebaucur (Respublica) solvit,“ a nie jak twierdzi Wiszniewski 
~, i 1, 391, do sejmów pruski, h. Myli się bowiem Wiszniewski, 
.. wiąc, że Kromer ostatecznie zajął miejsce w sejmie pruskim 
U Batory usunął przeszkody; zobaczymy, ze Kromer nigdy nie za- 
. .tał na sejmach pruskich, bo opozycya stanów trwała aż do 
śmierci jego.

tężnych tłumie“, jakżeby świecił, jakżeby był wi­
dzialnym, pozostając wśród swoich i jakżeby mógł 
być istotnie użytecznym krajowi i ziomkom, zado- 
walniając zarazem i niewinną ambicyjkę! Otóż 
nasze reflekeye karnawałowe, wywołane mimo­
wolnie smutną i opustoszałą fizyonomią bruku po­
znańskiego w porze, którą niedawnemi czasy je­
szcze wcale inną pamiętamy!

monarchy do Tuileryi. Cesarz miał na sobie mundur 1 
jenerała dywizyi, a następca tronu tunikę kaprala 
gwardyi.

Uważano iż cesarzowa bardzo serdecznie podała 
rękę ks Napoleonowi i że długo rękę księcia trzymała 
ujętą w swoich dłoniach rozpytując go zapewne o stan 
zdrowia; znać bowiem było po księciu jeszcze świeże 
ślady choroby, opadnięcie z ciała i wielką bladość, które 
go sympatyczniejszym czyniły niż zwykle.

Orszak cesarski z Tuileryów do pawilionu Denon 
i nazad przejeżdżał, jak zwykle, pomiędzy dwoma sze­
regami gwardyi narodowćj i gwardyi cesarskiéj Odgłos 
dział inwalidów wspaniale się rozlegał w wilgotnćm 
bardzo powietrzu.

Ambasada chińska obecną była przy otwarciu izb.
Ale cóż z konfereucyą?
Od trzech dni przycichło o nićj jak gdyby nie istniała. 

Tylko półurzędowe dzienniki kłócą się miedzy sobą o to, 
czy miała posiedź- nie w niedzielę czy nie? Patrie przy 
się a na wszystko co ma najświętszego, że posiedzenie 
niedzielne miało miejsce, a nawet, że trwało bardzo długo 
i że było ożywionćm. La France, przeciwnie, Jup tera 
i wszvstkie bogi ziemskie, podziemne i niebieskie wzywa 
o świadectwo, że w niedzielę żadnego posiedzenia nie 
było; że takowe było, jest i będzie niepotrzebnćm. zby- 
tecznćm, niemożebnćm, konfereneya bowiem, wielkie 
dzieło swe już ukończyła i thodzi dziś już tylko o stwier­
dzenie protokó u podpisami, do czego posiedzenia nie po­
trzeba; że formalność ta dopełnioną zostanie, skoro am­
basador turecki Dżemil basza otrzyma zażądane w osta­
tnićj chwili instrukeye. Public zaś, jako najmłodszy 
z pólurzędowców, idzie jeszcze dalćj i dowodzi, że telegra­
ficzna Ireść uchwał konferencji zakomunikowaną została 
iuż w niedzielę wszystkim rządom, które w nićj udział 
brały, i że wszystkie te rządy przesiały już w odpowiedzi 
pełnomo nikom swoim zupełną aprobatę. Tymczasem 
postawa, coraz to zuchwalsza jenerała Iguatiewa w Kon­
stantynopolu, coraz tu lardzićj zaczyna niepokoić umysły; 
rolę jaką tam odgrywa obecnie ten kozak-dyplomata, 
mimowolnie, coraz częścićj tu porównywać zaczynają, do 
niezapomnianć) roli jego poprzednika Menżykowa.

Bądź co bądź, konfereneya już umarła. Z testamen­
tem czy bez testamentu? — to wszystko jedno, to nikogo 
nie obchodzi, skoro dziś już wiadomo, że nikt się nie pod­
jął wykonania ostatnićj jćj woli. Ale czy pora już wypro­
wadzać wnioski z krótkiego jćj żywota ? Zdaje mi się, że 
to zupełnie zbyteczna. Z nieprawości i ze złój woli po­
częta, fałsz mając za ojca, a obłudę za chrzestną matkę, 
żyła niedołężnie, żyła krótko, umarła, nie zostawiając 
po sobie śl du żywota. Dziś, jak przed 9 b. m., rztczy na 
tym samym stopniu. Gdyby kto chciał n«prawdę sytu- 
acyą poprawić, musiałhy na nowo zaczynać ab ovo.

Z czytania dokumentów, ogłoszonych w księdze 
błękitnej przez rząd greki, okazuje się wyraźnie, że 
Francya wszelsiemi siłami się starała o utrzymanie po­
koju na Wschodzie, że M skwa podburzała Grecyą, że An­
glia bezwzględnićj niż Francia przechylała się na stronę 
Turcji. Dziś stan usposobień i aliansów jest ten sam, jaki 
był przed dwoma, trzema, czterema tygodniami i t. d. 
Angl a, Turcya i Austrya po jeduéj strome, związane sil­
nie; Prusy, Mosffwa, Grecya, po drugiej, sprzymierzone 
jeszcze ściślćj; Francya, między jednymi i drugim. usiłu­
jąca zrównoważyć szalę. Co z tego wyniknie dzisiaj? 
Czy pokój, czy wojna? Trudno przewidzieć! ... Wszy­
stko to zależy od stopnia odwagi, a raczćj śmiałości strony 
burzliwszéj, która ni. zawodnie wojny pragnie trochę wcze-
feuit:, pCiutoł . . . MuAw» luuitli) I»ua
walki stanowczćj odwłóczyć do t rminu, w którym jćj ko­
leje żelazne mają być ukończone; pana Bismarcka myśli 
me chcę dociekać; Grecya się pali...

W każdym razie żyjemy w epoce bardzo ważnćj, nie­
słychanie ważnćj, w epoce, w której niezawodnie do roz­
wiązał ia prz jść muszą najważniejsze europejskie między-

Wiadomości urzędowe.
Kontroler katastrowy Pastorff w Bytomiu w Górnym 

Szląsku mianowany został inspektorem katastrowym a jko ta­
kiemu poruczono miejsce inspektora katastrowego przy król, te- 
jeńcy i w Wrocławiu.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Paryi, 19 stycznia.

Z. Jakież wrażenie odnosisz pan z cesarskiéj mowy? 
pytano wczoraj jednego z członków zagranicznego dy­
plomatycznego ciała, na wschodach sali Stanów, po ce- 
sarskićm posiedzeniu.—Ah cóż! odrzekł zagadniony- 
znajdujęjąpokojowo-wojenną (pacifico-belliqueuse) ! 
— Przynajmniéj byś pan powinien powiedzieć: wo­
je nno-pokoj o w ą. — Oui! en mettant la charrue 
devant les boeufs! Tak, zapewne! tłómacząc ją na
opak!... . ,

Nie śmiem w obec tak stanowczego orzeczenia czło­
wieka fachowego, dyplomaty, który powinien się znać 
na mowach monarchów, występować z mojém własnćm, 
dylletantskiém zdaniem: Malo jurare in verba
magistri. . . . „

Widok sali Stanów był wczoraj wspaniały. Wielka 
ta i prześliczna, chociaż jeszcze na podobne uroczystości 
za ciasna sala przepełniona była wszystkiém co świat 
paryski i francuski ma najbardziej dystyngowanego, tak 
pod względem urzędu, jak i talentu i powagi. Grupa 
kobiet otaczających cesarzową, na prawo od tronu, wy­
glądała z kąta wysokiéj galeryi, gdzie byłem umie­
szczony, jak przepyszny bukiet świeżych kwiatów rzu­
cony na bogaty, na ciemném tle, złotem i galonami 
szyty, kobierzec. Wśród tego bukietu cesarzowa, wspa­
niała wzrostem i postawą, w jasnéj turkusowego koloru 
sukni, zdobnćj bialemi koronkami, w takimże kapeluszu, 
z dwoma ogromnemi i prześlicznćj wody soliterami 
w kulczykach, królowała prawdziwie wśród tego ogrodu 
niezaczarowanych księżniczek; obok niej, księżna Klo- 
tylda, w skromnéj popielatéj sukni, jakkolwiek nie 
piękna, ale pełna właściwego sobie wdzięku, miała po­
stać skromnego fiołka obok królewskićj lilii, rozwiniętej 
w całćj swej chwale. Księżna Matylda, księżna Essling, 
kuzyny i kuzynki cesarza i cesarzowćj, damy dworu, 
damy honorowe tworzyły resztę licznego i wspaniałego 
orszaku cesarzowćj. W kilka minut po zajęciu przez 
cesarzową i jćj orszak przeznaczony dla pań tych try­
buny, szambelani i 21 wystrz łów z armat uprzedziło 
zgromadzenie o przybyciu cesarza, który tćż niebawem 
ukazał się w sali z księciem Napoleonem, książętami 
Murat i Bonaparte, ministrami i dygnitarzami dworu 
i zajął miejsce na tronie. Mowa cesarza, jak pisałem 
wczoraj, dwakroć przerwaną została rzęsistemi oklaskami, 
a po jćj ukończeniu rozległy się głośne wołania: Niech 
żyie cesarz'. Niech żyje następca tronu!

Po mowie ceswrsVifej, p. »crahei, uUzjuiuwbzj v4 
cesarza rozkazy, ogłosił w imieniu J. C. M. kadencyą 
izb otwartą i zawezwał świeżo mianowanych senatorów, 
jako tćż nowo obranych deputowanych do złożenia w ręce 
cesarza przysięgi Ceremonia ta nie trwała i pięciu 
minut O godzinie 12 minut 20 cesarz opuścił tron,

2 minut 30 działa z inwalidów oznajmiały powiót

przemowie biskupa chełmińskiego up dł, lecz nienawiść 
przeciwko Kromerowi, teraz już biskupowi, na nowo się 
obudziła. Okólnikiem z 7 października 1579 r. zawiado­
mił król Stł łan senatorów polskich i pruskich, że Kromer 
odtąd jest biskupem warmińskim, senator» m rzeczypospo­
litćj i prezesem rady pruskićj, ale i to n e pomogło. Kro­
mer, iadąc do Warszawy, zabrał ze sobą spis ny poprze­
dnio obszerny metroryał, dowodzący bezzasadności uro- 
szczeń Prusaków i wykazujący dowodnie, że mu przysłu­
guje prawo zasiadania w radzie pruskićj. Spodziewał się 
bowiem Kromer, że w Warszawie na sejmie wytoczy się 
sprawa jego z Prusakami. Rzeczywiście tćż wkrótce na­
darzyła się sposobność po temu. Już 2 grudnia zeszli się 
Prusacy u biskupa cbełrn ńskiego na wspólną naradę, sta­
wił się także Kromer, przyjęto go bardzo uprzejmie, lecz 
gdy oświadczył, że przybywa jako biskup warmiński, aby 
uczestniczyć w obradach, odpowiedz ał Jan Działyński, 
wojewoda chełmiński, że jako niekrajowca do narad przy­
puścić go nie mogą. Znów był Kromer zmuszony oddalić 
się z sali obr.idowćj, oświadczając, że nie myśli narzucać 
im swojćj osoby. Przysłał im jednak niezwłocznie okólnik 
królewski z 7 października, żądając, żeby go stany o odpo­
wiedzi zawiadomiły.

Lecz stany mimo napomnień biskupa chełmińskiego 
postanowiły zachować się biernie, niedając żadnćj od­
powiedzi.

Gdy zaś następnego dnia na sesyi senatu biskup ku­
jawski Karnkowski zapytał senatorów pruskich, dla cze­
go do grona swego Kromera przyjąć nie chcą, kiedy na­
wet Niemcy w radzie pruskićj zasiadają, odpowiedziano 
ma, że są to rodowici Prusacy, Kromer nim zaś nie jest.

Napróżuo biskup warmiński, przyjęty do senatu Rze­
czypospolitćj, gorliwie na sesyach walczył za prawami 
i pizywilejami Prusaków, napróżno biskup kujawski me- 
moryał jogu czytał zebranym senatorom, mc wzruszyć 
nie mogło uporczywości przeciwników. Kromer, członek 
senatu Rzeczypospolitćj, nie miał mieć wstępu do sejmi­
ków prowincyonalnyeb pruskich.

Wrócił zatćm biskup w styęzniu do Warmii, nie 
załatwiwszy ważnćj tćj dla niego sprawy. Z ciekawością 
czekano, jak Kromer nad«l postępować będzie. Na 18 
lutego 1580 roku zwołany był sejmik do Chełmna; bi­
skup Piotr Kostka zapraszał go, żeby zjechał na niego 
i prezydyum objął. Lecz Kromer tą rażą się nie sta­
wił, przysłał tylko kanonika Henryka Sempławskieg'' 
z pismem uniewinniającćtn jego nieobecność i oświadcza- 
jącćrn, że na akcyzę, o któićj miano obradować, zgadza 
się w imieniu Warmii.

Na św. Stanisław nowy znów w Malborgu zebrać 
się miał sejmik, ponieważ zaś biskup chełmiński wręcz 
oświadczył, że nadal prezydować na zebraniach nie bę­
dzie, bo miejsce to słusznie i sprawiedliwie należy się 
biskupowi warmińskiemu, Kromer, jako prezes, po pier­
wszy raz zwołał stany na sejmik. Wielkie na rzekomą 
tę zuchwałość panowało oburzenie, mimo to jednak zje­
chały stany do Maloorga, lecz znów daremnie przema­
wiał biskup chełmiński, miasta wielkie przedewszystkićm 
tak zacięty stawiały opór, że Kromer na zebraniu poka­
zać się nie mógł. Uchwalono nawet prośbę uo króla, 
żeby Kromera z Prus na inne przeniósł biskupstwo. 
Petycya stanów uwzględniona wprawdzie nie była, lecz

narodowe zagadnienia. Francya musi — rychłćj, 
źaići —jako tu wielu mniema —stoczyć walkę stanowią 
z Prusami i Moskwą : z Prusami nad Renem, z Moskwą, na 
Wschodzie. Ci, co ewentualność tę niewątpliwą prz e i 
doją jasno, pojąć nie mogą dla czego Francya. b dąc 
wojny gotową, wiedząc że wojna ta jćj nie. minie nie za­
czepia pierwsza, korzystając z tego, że M skwa jesz 
nie całkiem gotowa, że dziś jeszc e może zmierzyć - 
z każdym ze swych nieprzyjaciół z osobna, a przinaimi. 
że jeden z nich dziś jeszcze, niewątpliwie, słabszy ani - 
moe być za rok, za dwa... Ci. co tak mówią, zapewu : 
o tém. że Francva, za rządów cesarza Napoleona, j. - 
st-wiła się tak, że jćj niepodobna pr< wadzić zaczepnéj 
politvki, chyba w imię j kićj wielkićj, wzniosłej lud/ 
kościrwćj idei, chyba w imię europejskiego interesu. 
Taką wiekową ideą, takim europejskim interesem . 
niewątpliwie sprawa polska, ale niestety ! cesarstwo oś 
dziś jeszrze nie zdaje się przygctowanćm do jćj pod ■ 
sienią, chociaż opinia publiczna — jakem o tém już 
nosił —-, coraz wyraźnićj w tym kierunku objawiać się 
zaczyna. Największym i najliczniejszym nieprzyjaciel-- 
wzniosléj i wielkiéi p»ltvki we Francyi jest niezawo­
dnie dzisiejsza większość francuzkićj izby, większość zło­
żona z reprezentantów' co nąjgrubs ycli i co najtrudnito 
szych do poruszenia interesów materyalnych, pragnących 
pokoiu, o pokój wołających, dla tego pokoju dzisiaj w 
zaślepieniu swćm wszystko poświęcić gotowych. Ale z 
temi przeciwnikami rząd, gdyby rzeczywiście zamyślił 
przedsi wziąść co na seryo, łatwićjby sobie dał r; 
bo, jakkolwiek znane są pokojowe usjosobienia i..;
nie miiićj niewątpliwą jest zarówno i jćj uległość 
rządu. Zupełnie przeciwnie z opozycją. Ta, jakkoD. 
znów bez najmniejszego wpływu w izbie, \ szechmocną 
jest nad krzykliwą opinią burżuazyi, która, przy abs 
tném milczeniu klas reprezentowanych przez większoić 
w izbie uchodzi tu niesłusznie wprawdzie, lecz rzeczy­
wiście za opinią całćj Francyi. W materj i krzyku, we.:- 
domo przecie, że najdrobniejsze ptaszki piskiem sw, hu 
z łatwością zagłuszają nawet ryk lwa. Burżuazya źatć-u, 
podburzana przez opozycyą wrzeszczy, piszczy, hałosu e 
krzyczy co ma siły, i piskiem swym niezawodnie .J j 
(poparta przez dzienniki) do pewnego stopnia nieprzc- 
patty na rząd nacisk wywiera; Burżuazya, zaś i opozy­
cya przeciwne są wzniosléj polityce, raz dla tego, Se 
skarlałe na duchu, choć świetne intelligencyą, pojąć >ćj 
nie zdolne, powtóre, i to przedewszystkićm dla tego, . / 
zawiścią pchane przez prosty instynkt zazdrości stawiają 
rządowi przeszkody na każdym z jego strony ku wielko­
ści kroku.—Z każdój nieudanćj dla rządu w zewnętrz:Ą 
polityce burżuazya i opozycya się cieszą, chociaż u 
podburzenia opiuii i dla przykrycia swej zdrady imają i 
podn< szą wni< bogłośny lament... _

Najtrudniejsza dla nas zatćm sprawa właśnie z 
mi, których w kraju najniesiusznićj za najgorętszych ns,- 
szych mają przyjaciół. Opozycya wprawdzie często pod­
nosi z wrzaskiem naszą sprawę, na pozór gotąco — z 
wrzaskiem, bo to jćj zwyczaj wszystko z wrzaskiem 
nić — ale tylko wtedy, gdy albo zmuszona do tego pm- 
ciem mesy narodu rzeczywiście nam sympatycz.ut 
a bo jeżli myśli, że tym sposobem w danćj chwili wj - 
wadzi rząd w ambaras; albo nakoniec ula nadaniu ,j 
tonu szlachetności i liberalizmu, gdy wie z pewnośc-ą, 
że to jćj nic a nic kosztować nie będzie. Młodzii h m- 
cuzi nieznani, czy to w literaturze, czy w rzemmśle o- 
wokackićm, czy w politvce, gdy chcą zarobić soke a 
sławę, zaczynają od polskićj sprawy^ pewnymi będąc, ze 
ta icn,gû<A„ lezie.. Są znów tacy, co ze spra­
wy polskićj robią sobie specyalność i na mej dobij-ją 
się stanowisk, jakby d chodnych folwarków, i me, ; 
słyszeć się daje nie o jednym Franc zie: La quest’o a 
polonaise, ah! c’est son cheval de bataiilt 
ńszystko to dla tego, że —jak powiedziałem — spr,. w,t 
polska jest w gruncie niesłychanie sympatyczną masie

i nadal biskup warmiński w radzie pruskićj nie za­
siadał.

Zniecierpliwiony długićm i bezowocownćm czeka­
niem udał się Kromer 18 marca 1581 ze skargą wprost 
do króla, grożąc, że jeżli stany słusznego jego prawa 
nie uwzględnią, oderwie Warmią od Prus i podda ją 
całkowicie Rzeczypospolitćj. Król Stefan jednak oświad 
czyi, że zanim wyrok w sprawie tćj wyda, poczeka je­
szcze za tćm, co Prusacy na sejmiku, który się miał 
zebrać 18 kwietnia w Grudziądu, postanowią. Na sej­
mik ten zawezwał król także Kromera. Lecz biskup, 
zrażony tak częstemi odmowami, osobiście się me sta­
wił, posłał tylko zastępcę z okólnikiem królewskim 27 
października 1579 roku i z zapytaniem, czy wydanemu 
w nim rozporządzeniu się poddad ą, bo w przeciwnym 
razie uchwał ich uwzględniać nie będzie. Biskup i wo­
jewoda chełmińscy glosowali za przyjęciem Kromera, 
lecz kasztelani chełmiński i gdański znów się oparli, 
oświadczając, że w tak ważnćj spraw e tą rażą decydo­
wać nie można, mało bt wiem tylko cztonków stawiło się 
było na zgiomadzenie, proszono więc Kromera, żeby aż 
do przyszłego sejmiku poczekał za decyzyą, dodając, że 
krótka ta zwłoka nie powinna być dla niego powodem 
odrywania Warmii od całości Prus.

Biskup chełmiński cieszył się nadzitją, że na przy- 
Bzłym sejmiku da się może długoletni spór ku ogólne­
mu zadowoluieniu załatwić, lecz zaufanie jego okazało 
się płonnćm. Na św. michalski sejmik w Toruniu bo­
wiem Kromer pełnomocnika nie przysłał, stany zadowol- 
moue z tego pominęły milczeniem sprawę, na którą tą 
rażą odpowiedź dać miały. _ .

Nie odebrawszy żadnćj rezolucyi Kromer zniecier­
pliwiony i oburzony wysłał za zgodą kapituły na sejmik 
grudziądzki w dniu 28 lutego 1582 r. sekretarza swego 
Fryderyka Beruhardiego z kategorycznćm oświadczeniem, 
że odtąd nie będzie miała Warmia żadnćj wspólności 
z Prusami i że uchwały stanów pruskich w dyecezyi 
uwzględniane nie będą. Dopiero teraz spostrzegły sta­
ny, że za daleko zapuściły się z biskupem, oderwanie 
Warmii groziło Prusom stratami materyulnemi, chętnie 
więc byłyby biskupa powstrzymały. Mimo to/jednak 
i tą rażą nie zapadła żadna uchwala, kazano tylko prze­
prosić Kromera, że mu na przeszłym sejmiku odpowie­
dzi nie dauo, ponieważ me przysłał żadnego zastępcy, 
i obiecać, że na przyszłość, jeżli kogo przyśle, odbiorze 
siuszną i sprawiedliwą rezolucyą.

Lecz Kromer znał się już na wiecznych wykrętach 
i przewłokach pruskich, postanowił zatćm stać wytrwale 
i niezmiennie przy swojćm postanowieniu, uważając War­
mią jako część Rzeczypospolitej, nie mającą żadnćj łą­
czni z Prusami. O tćj decyzji uwiadomił niezwłocznie 
króla i pozostał jćj wiernym aż do śmierci. Siauf pru­
skie, ponosząc w skutek oderwania Warmii straty_ ma- 
teryalue, chętnieby były poźuićj pogodziły się z ^ro“ę- 
rem. lecz dziwić się me możemy, iż zacny st.rzec, tyie 
razy tak dotaliwie obrażony, ręki do zgody wyciągnąć 
me mvSlał. Aż do śmierci Kromera więc me nyio za- 
dućj wspólności między Prusami i Warmią, a biskup 
warmiński nie zasiadał ani iazu na sejmach pruskich.

Nie takie były stosunki jego do Korony polskićj. 
Kromer k&żdćj chwili gotów był do ofiar, każdy w Ko-

ronie uchwalony podatek w mm zaalazł gorliwego ko?;^; 
trybuenta, zmuszającego nawet nieraz duchowieństó . 
warmińskie do płacenia poboru.

W r. 1582 na sejmie otwartym dnia 15 paźńzicr-S 
nika po drugi raz Kromer jako senator Rzeczypospo-ćj 
zasiadał. Ale i tutaj nie wykazują nam źródła, jame 
vśród ważnych naówczas się toczących spraw zajmował 
stanowisko warmiński biskup, wiemy tylko, że poprze- 
doio przysłał Jerzy Radziwiłł, biskup wilcuski, d^óch 
kanoników z prośbą do niego, żeby się koniecznie dla 
dobra religii i Rzeczypospolitćj na sejmie stawił; że 
o to samo prosili go listownie prymas Karnkowski i nun- 
cyi sz Albert Bolognetus, dalćj, że Kromer, choć Przy­
gnębiony starością i znękany chorobą, jednak do War­
szawy sie wybrał. W kilka miesięcy . pózmćj (18 gru­
dnia 1582) dziękuje mu Jerzy Rtdziwiłł w serdecznych 
słowach za gorącą i przekonywającą mowę, Hórą miał 
na sejmie w obronie Kościoła i Rzeczypospdlitoi,

Ważną wówczas rolę, zwłaszcza w oczach Kroć 
gorliwego krzewiciela katolicyzmu, odgrywała spraw ie- 
flantska W skutek zapolskiego pokoju Inflanty do i m- 
sui nrzvwrócouo, sam król udał się do nich, żeby 
rza kować połączony na nowo z Po^ką kraj. Roz-o- 
C7ełv sie PraCe około restytucyi katolicyzmu; w Dori?a- 
cie Katolikom oddano kościół Panny Maryi, w Rydze o- 
ścioł św- J‘‘bóba, który król , dla Jezuitów przeznaczył, 
kościół św. Maryi Magdaleny i klasztor Cystersęk. 
twierdziwszy przywileje miasta, pomyślał król o zął- ze- 
niu biskupstwa w Inflantach, Ni kołajowi Fnlejówi, 
kowskiemu i konsyliarzom księcia kurlandzkiego ¡ < u 
czając sprawę tę do przygotowania. Jeszcze za pobytu: 
króla w Rydze Solikowski i Firlej przedłożyli mu r • 
jekt fu dacii biskupstwa. Po wyjeź izie z_ Rygi, m d 
przybywszy do Grodna, potwierdził ten projekt z nie ! 
zmianami, a poleciwszy Sulikowskiemu wygotowanie : - - 
wileju fundacyjnego, wystał Dunina Wolskiego z 
do papieża. Sulikowski został od odjazdu króla bb 
rok w I,.flmtach, ciągli krzątając się około d. 
koś ioła i prowincyi. Niezmordowane były prace: 
o wzrost nligii katolicktoj. (Nehnng o Sohkov • 
str. 54). Okazała się potrzeba księży mówiącycs po 
toemiecku Solmowski udał się z prośbą do o-

,.„,j/ac że gotliwie o oświatę duchowieństwa 
jacy biskujz ’najprędzćj i uajchętnićj mu poradzi, 
czvwiácie pomnożyła się była liczba wyksztułco F 
księży we Warmii za r/ądów Kromera bardzo znać . 
Niezwłocznie zatćm wydał okoluik do duchowi,ń- wa 
swego, wzywając tych, którzyby udać się chcieli do 
flunt. Zgłosiło się trzech gorliwych iuzdoloionych du 
wnych: Fabian Qnadrantimus, Latinan lolksilorf i 
drzćy Kniger. Wysłał ioh, zaraz 1 maja 1582 r. 
mer do luflant. Przybyli 16 maja do Rygi, a rado, m 
przyjęci przez biskupa Jerzego Radziwiłła i So l ­
skiego, wkrótce umieszczeni zost li na posadach 
wieduicb ich chęciom i zdolnościom. Historya da! tego 
rozwoju stosuuków mflautskich nie wchodzi w zakres 
szaicu naszego, tyle some tylko jeszcze nadmienić 
zwohmy, że Kromer juk poprzednio zajmował się s 
rze nowo kreowaną dyecezyą, tik i późmćj radą 
niędzmi wspierał reprezentantów królewskich w 
fluntach. (Ciąg dalszy nastąpi.)
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irancuzkiego narodu... I tak ta sama sprawa co nas po­
zbawia majątków, stanowisk, wolności a często i życia, 
Francuzom przynosi dochody i bogactwa... Niejeden ta­
ki, co tu długo chodzi bez butów, nie mogąc sobie wy­
mieść karyery, leci do Polski jak tylko zasłyszy o po­
wstaniu, i po kilku miesiącach wróciwszy bohaterem 
przyjmowany jest przez swoich jak nowy Lafayette; Po­
lacy, mający tu stanowiska, popierają go i sława, hono­
ry, złoto ze wszech stron sypią się na niego...

To wszystko nie przeszkadza, że gdy przyjdzie do 
rzeczy, opozycya nigdy nic dla n-is nie zrobi. W 1863 
r., gdy w Polsce lała się krew, gdy Polska (zarówno jak 
i świat cały) oczekiwała ze strony Francyi interwencyi 
na swoja korzyść, członkowie opozvcyi—jakkolwiek g'o- 
śno dekl tmuwali za Polską—jeszcze stanowczéj — w té¡ 
samé) chwili — głosowali za pokojem i przysięgali w 
okólnikach wyborczych, że pokój (jakby powstania w 
Polsce me było) wszelkiemi siłami popierać będą.

Rozszerzyłem się nad tym przedmiotem troche na­
wet za wiele, dla tego, że w obec otwierającć' sie kadencyi 
izb chcia em ułatwić sobie późniejsze zadanie sprawozda­
wcy przedwst pném scharakteryzowaniem, w stósunku do 
nas, dwóch głównych w izbie stronnictw. Myślę, że te 
uwag!, oprócz tego nie będą bez pożytku j dl/t *h 2 na. 
szych Todaków, co, Francyi me znając, z odgłosu mów po­
słów trancuzkich chciehby sobie sąd o Francyi i stanowi­
sku w uiéj naszéj sprawy formować. “

Ale czas już list zamknąć. Donoszę więc na koniec 
że dziś o godzinie 2 po południu tak senat jak i ciało pra­
wodawcze zgromadziły się w swoich pałacach, dla obrania 
sekretarzy, podsekretarzy i dla wylosowania biór, czyli 
sekcyi mających w pewnych razach obradować oddzielnie 
nad przedłożonemi wnioskami. — Wiadomość, podana 
przez was w numerze Dziennika, który tu doszedł 
wczoraj, o zbrojeniu się Austryi w Galicyi, nie była znaną 
w Paryżu, nawet w telegrafiezném streszczeniu. (Wia­
domo, że telegram przez nas wysłany cofnięto z Berlina. 
Przyp. Red. D z. Pozn.). Journal des Débats po- 
daje w tłómsczeniu całą waszą korespondeucyą z nadgra- 
nicy Wołynia, w któréj mowa o broszurze rozrzucanéj przez 
rząd moskiewski pomiędzy sołdatów, a podbudzającćj ich 
do nienawiści przeciw Austryi. — W Hiszpanii daléj cią­
gną się wybory, zawsze spokojnie i zawsz 3 w duchu nn - 
naichiczno-liberalnym. Członkowie rządu tymczasowego 
o których wspomniałem wczoraj, wybrani 'zostali w Lo­
groño a nie w Madrycie.

Spodziewam się. żeście zwrócili uwagę na ten ustęp 
mowy cesarza Napoleona, w którym on powiada, że ua 
wszelką wolność pozwoli, wyjąwszy na dyskusyą zasad ce­
sarstwa. Słowa te potwierdzają nieraz wyrzeczone prze- 
zemnie zdanie, Zbiór dokumentów dyplomatycznych ma­
jący być przedstawionym izbie, wedle zwyczaju, nie iest 
jeszcze gotowym i wątpią, aby k s i ę g a ż ó 11 a mogła być 
przed końcem tygodnia rozdaną.

PRUSY.
® Berlin, 21 stycznia. Dzisiejsze, trzydzieste szó­

ste posiedzenie plenarne izby poselskiéj zagaił marsza­
łek Forckenbeck o godzinie 1 minut 25 z południa. 
Przy stole ministeryalnym zasiedli ministrowie R-,on, 
i Selchow i doktor Leonhardt; prócz tego kilku komi­
sarzy rządowych. Minister wojny Roon złożył u laski 
marszałkowskićj projekt do prawa tyczący się rozcią­
gnięta prawa z dnia 7 paź Iz arnika 1865 roku o usta­
nowieniu i utrzymywaniu kopców celem położenia sieci 
trygonometrycznéj do wykonania triangulacyi krajowćj 
i na nowe prowineye. Izba postanowiła prawo to zała 
twić przez obrady końcowe. Marszałek zastrz-ga sobie 
zamiai owanie referenta. Przedmioty, zapisane na dzi­
siejszym porządku dziennym, nie przedstawiały żadnego 
zajęcia.

Międzynarodowy statystyczny kongres odbędzie w tvm 
reku siódme swe posiedzenie i to w skutek zaptosin 
rządu holenderskiego w Hadze.

; l£re u z Z tg uważa wiadomość, jakoby nie dawna 
obecność księdza Arcybiskupa hrabiego Ledóchowskiego 
w Berlinie w styczności miała pozostawać z ustanowie­
niem papieskiéj nuneyatury w stolicy Prus, za całkićm 
bezzasadną. *

Wartość majątku byłego króla hanowerskiego, zo­
stającego obecnie pod administracyą, rządu pruskiego, 
wyłącznie znacznych nieruchomości, wynosi około 
13,382,800 talarów, deponowanych w pruskich 4>/2 pro­
centowych papierach państwowych, od których procent 
roczny przynosi 598,000 talarów. Koszta adininistracyi 
tego majątku, prowadzonéj pod dyrekcyą naczelnego pre­
zesa Hanoweru, wynoszą rocznie około 180,000 talarów. 
W sumie téj nie są jeszcze objęte koszta utizymy wania 
ajentów, którzy śledzić mają kroki króla Jerzego. Tru­
dno twierdzić, żeby administracya była tanią. Podobnie 
się ma rzecz z administracyą majątku ' yłego elektora 
heskiego.

Ciekawy proces toczyć się będzie w Berlinie. Mia­
sto Berlin zaskarżyło rejencyą w Poczdamie o zwrot ko­
sztów, jakie poniosło na wybory do parlamentu Zwią­
zku póinocno-Diemieckiego. Koszta te wynoszą prze­
szło 6000 tal. J i

Kapitanowie floty Związku północno - niemieckiego 
otrzymać mają, stósowme do rozporządzenia króla, rangę 
pułkowników. ’

AUSTRYA.
Wiedeń, 20 stycznia. Kwestia znanéj rezolucyisejmu 

galicyjskiego wstąpiła nareszcie w nowe stadyum. Na wczo­
rajszym posiedzeniu izby poselskiéj bowiem wniesioną zo­
stała odnośna interpelacya posła Grocholskiego i towarzy­
szów w następującćm brzmieniu: „Sejm galicyjski uchwa­
lił na posiedzeniu z dnia 24 września 1868 roku na mocy 
§ 19 statutu krajowego z dnja 26 lub go 1861 wniosek na­
stępujący. (Tu mówca odczytuje rezolucją sejmu lwow­
skiego). Ponieważ wniosek ten, pod dniem 6 października 
1868 roku wysokiemu podany rządowi, ma na celu zmiany 
niektóre praw ogólnie obowięzujących, do czego według 
konstytucyi potrzeba przyzwolenia rady państwa, przeto 
pozwalają sobie podpisani zapytać się: Kiedy rząd wysoki 
zamyśla przedłożyć wzmiankowany wniosek sejmu galicyj­
skiego do załatwienia konrtytucyjmgo.“ Na interpelacvi 
podpisani są wszyscy posłowie polscy. Marszałek izby 
oświadczył tylko, iż mterpi lacyą prztśle ministerstwu.

, . Ducna już dziś przewidzieć, jasa będzie odpowiedź 
ministerstwa. Tutejsza Presse weulug zgudnycn donie­
sień dziennikarskich sądzi, że rząd oświauczy, iz z powo­
dów form «lny ch w ogóle nie może rad ie państwa przedło­
żyć rezolucyi, jako projektu rządowego. Ostateczne więc 
rozstrzygnięcie zależeć będzie odiziy, ponieważ Pofocy 
w razie, jeżeli sprawa będzie miała przebieg, powyiéi 
podany, zamierzają podać wniosek, aby izba poselska we­
zwała rząd do przedłożenia jéj rezolucyi sejmu galicyjskie­
go, znajdującćj się jako urzędowy dokument w minister- 
( twie spraw wewnętrznych. Przyjęcie lub odrzucenie tego 
wniosku będzie, zdaniem Presse, pieiwszém stadyum téj 
uader ważnój sprawy, a jakikolwiek takowa weźmie obrót 
to dziennik ten przyznaje Polakom galicyjskim, że dotąd 
¿¡pełnie legalnie trzymali się przepisów konstytucyjnych,

która to okoliczność przy merytorycznym traktowaniu 
sprawy niezawodnie nie będzie dla nich niekorzystną.

Reorganizcya" ministerstwa wojny państwa i wyż­
szych władz wojskowych już się rozpoczęła. Ośm z ośm- 
nastu wydziałów ministerstwa otrzymało nowych naczel­
ników; naczelnikiem sekcyi preydyalnćj został mianowa­
ny f ldmar-zab k porucznik Rossbacher, zastępca ministra 
wojny. Komenda jeneralna Siedmiogrodu rozwiązaną 
zost >ła a jenerał Ramming powołany na dowódzcę przy- 
wróconćj z owu jeneralnćj komendy w Morawii.

Książę i księżna Wales przybędą tu jutro we czwar­
tek. Tu zabawią do poniedziałku, a następnie uda­
dzą się d Tryestu, gdzie ich oczekuje już angielski 
okręt wojenny, który dostojną parę przewiezie do Ale­
ksandr) i, gdzie księżna dla wzmocnienia zdrowia swego 
dłuższy czas b.-wić zamierza. — Kanclerz państwa hr. 
Beust daje w poniedziałek przyszły dnia 25 bm. wielki 
obiad, na który licznych już zaprosił gości. Co do to­
warzyskiego stóuuku hr. Beusta i tutejszego pruskiego 
posła barona Werthera, pis ą do APgemeiue Ztg: 
„Baton W, rther, który jeszcze dnia 10 stycznia był za : 
słaby, by hr. Beustowi złożyć swe życzenia w dniu jego 
urodzin, powrócił znów do zdrowia a hr. Beust, który 
z swój strony wstrzymany był interesami od odwiedze­
nia pierwszego wieczorka barona Werthera, znalazł tyle 
czasu, by być na drugim.“

Telegramy.
Honachiu.il, 21 stycznia. Z dobrze zwykle poinfor­

mowanego źródła zaręczają, że Bawarya nie podała bynaj- 
mniój wniosku, aby poddanym bawarskim dozwolonćm 
było odsługiwać wojskowość w północno-niemieckićj armii 
związkowćj.

fetersburg, 21 stycznia. Journal de St. Pćters- 
bourg donosi o przeniesieniu dotychczasowego posła ro­
syjskiego w Persyi, tajnego radzcy Giers, w równym cha­
rakterze do Berna. Dotychczasowy poseł w B -rnie, tajny 
radzca Ozerow zamianowany został koniuszem księ­
żnej następczyni tronu. — Tenże dziennik uważa wia­
domości Neue freie Presse o rzekomych rozmo­
wach ks ęcia heskiego Aleksandra w Wiedniu za niepra­
wdopodobne.

fary , 21 stycznia. Journal officiel donosi, że 
konferencja odbyła wczoraj szóste posiedzenie.

Kadry t, 20 stycznia. Na giełdzie rozszerzoną była 
pogłoska o powstaniu karlistowskióm w prowiucyach ba­
skijskich; wiadomość ta jednak nie została jeszcze po- 
twie, dzoną.

Bruksela, 21 stycznia. Dzienniki ogłaszają następu­
jący urzędowy baletyn o stanie zdrowia następcy tronu: 
W skutek zupółnego braku apetytu wzmogła ¿się ogólna 
słabość, która największe budzi obawy.

Plymouth, 20 stycznia. Przybył tu dzisiaj parowiec 
„Dane- z pocztą z przylądka Dobrćj Nadziei. — We­
dług przywiezionych przezeń wiadomości odbyła się w dniu 
20 grudnia z. r. utarczka pomiędzy Boersami a Basuto- 
sarni. — Gubernator przylądka Dobrćj Nadziei udać się 
chce znowu do kraju Ifosutosów.

Pary ż, 83 styras ia. ( ostitu11oni*ł za 
przrrza u«iu<ii>na«>»ci tSaiesttiiUar«Uiej, że «-».ąia 
r«»»\js,ŁS z «»«« frutieuMUleKO w yJ ¿¿iiieuia
ziirli tniu.l.i »¡ę iruitrusklfsd k.uii«uo> w IłAnii- 
■lt-MM.

ilru Mt-la. 83 stycznia, z ranw. Książę 
następca tranu uiuurl «iztś w nury.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 22 stycznia. Onegdaj odbyło się p sie ze­

nie reprezentantów miasta naszego pod laską przewodniczącego 
temuż zgromadzeniu, pana rzecznika Fileta. Ojcowie miasta ze­
brali się w szczuplej liczbie, bo tylko w liczbie 19. Z polskich 
reprezentantów byl na zgromadzeniu obecnym tylko pan Janowicz. 
Fan Jeziorowski, który w tym roku po raz pierwszy byl na po­
siedzeniu, widział się zmuszonym, po wprowadzeniu i zobo­
wiązaniu siebie opuścić salę obrad dla choroby. — Komisya 
finansowa się ukonstytuowała i wybrałana swego przewo­
dniczącego pana radzcę handlowego B. Jaffego, na zastępcę 
tego pana H Bielefelda. Komisya budownicza, która ró­
wnież o swojem ukonstytuowaniu zawiadamia, wybrała swoim 
przewodniczącym pana H. Bielefelda, jego zastępcą pana Feckerta; 
w komisyi szkolnej przewodniczącym został p. C. Meyer, jego za­
stępcą pan doktor Wentzel; w komisyi wyborczej pan M. Bre­
slauer, jego zastępcą pan C. Meyer. Komisya prawnicza jeszcze 
się me ukonstytuowała. — Sprawozdanie posła Schmidta z Szcze- 
cina, zdane w izbie poselskićj o petycyi władz miejskich, tyczą­
cej się rozszerzenia uprawnienia abituryentów szkół realnych nod 
dzZenh,de“ N«drT uniwersyteckich, przesłał magistrat zgroma- 

Pana CahhJi i ka+ dyl'<:.kcJ1 gazowej wybrano pana Garfeya.
z nensva roczna 600 ^ianoTwlono etatowo sekretarzem miejskim 
z pensyą roczną 600 tal. Inne przedmioty, nad któremi obrado­
wano, me miały żadnej doniosłości. Przy końcu posiedzenia za 
pytał pan Bielefeld jakie stanowisko zajęła obecnie gmina Po­
znan do projektu kolei żelaznej poznańsko-słupeckiej? Pan mrL 
ca miejski doktor Samter odpowiedział, że przyjęte w tej kwestvi 
zobowiązania przez gminę łoznań zgasły, ponieważ do końca ro 
ku zeszłego państwo nie wydało koncesyi na budowę w mowie 
będącej kolei.

— * Przypominamy publiczności polskiej naszego miasta 
że dziś wieczorem o godziuie 7 odbędzie się w bazarze prelekcja.’

— * Jakeśmy swego czasu donosili, podało niemieckie sto­
warzyszenie agronomiczne powiatu poznańskiego petycyą do pana 
naczelnego prezesa o ustanowienie w mieście Poznaniu targu Da 
Chmiel. Pod dniem 12 b. m. odpowiedział pan Horn, że petycyi 
uwzględnić nie może z powodu, iż potrzeba ustanowienia podo­
bnego targu w Poznaniu nie jest udowodniona.

— * Program jutrzejszego Koncertu p. Władysława Gór­
skiego jest, jak się dowiadujemy, nadzwyczaj urozmaicony. Kon- 
certant odegra na skrzypcach kompozycye Bacha, Briotu, Ernsta 
i Wieniawskiego. Spodziewać się należy, że publiczność polska 
jak najliczniejszym udziałem da dowód uznania ziomkowi artyście, 
którego tak serdcznie przyjmowano w Warszawie, Krakowie 
i Lwowie.

, —. * Onegdaj wieczorem po godzinie 10 przyszło do bójki 
na Półwiejskiej ulicy pomiędzy 4 podoficerami a 4 czeladnikami 
mularskimi. Podoficerowie dobyli pałaszów i siekli cywilistów 
niemi odważnie, sądząc może w tej chwili, iż są pod Sadową, 
w skutek czego jeden z czeladników niebezpiecznie został r,mnv. 
Kiedy jedn .kże tłum lulu się zebrał, bohaterowie podali tył' 
1 chcieli się ulotnić przez jednę z potocznych ulic, Patrol atoli 
wojskowy, który właśnie nadszedł, zdołał u.hwycić jednego z od­
ważnych, który zapewne odbierze zas uioną karę.
Tar„ r7- *1 W,e.wsi Kijewie pod Środą, w‘asn.,ści pana hrabiego 
dana Uziałynskiego, zasz dł zeszłej niedzieli smutny wypadek 
rjwocn mtooych ludzi ze wsi, powracających z karczmy pokłóciło 
się, zapewne jeszcze w stanie rozmarzeni m, o tancerkę w skutek 
czego jed n drugiemu zadał nożem dwie'niebezpi czne ranv któ 
re go zapewne o śmierć p-zyprawią.
• j Z duieul 15 lute«° b- r- opróżnione zostaną następu­
jące posady nauezyolelskte: przy szkole katolickiej w Czvlczu 
powiecie piesze» skini; drug« posada nauczyci la w Czempiniu Do­
wiecie kościańskim; posada nauczycielska w Otuszu, powiecie’ bu­
kowskim 1 druga posada nautZycieLka w Borku, powiecie kroto­
szyńskim. Fiócz tego natychoiast obsadzoną być może nowo 
utworzona posada przy szkole w Będzieszynie, powiecie odola- 
nowskim Prawo prezentowania przysługuje odnośnym dozorom 
szkóluy m.

— * W Berliner Börsen Ztg czytamy, że poseł z po­
wiatu szamotulskiego 1 obor. ickiego pan baron Mas<>abaeh opo­
wiadał w komisyi szkólnej na os ainitmjej po-iedzeuiu o dziwnym 
cudzie Twierdził o 1, że bitwa pod Grossbeeren wygraną zo­
stała w skutek modłów pastora Jae ickego i jego zwolenników, 
którzy godzinami na klęczkach pozostawali.

— * Nekrologia. J. I. Kraszewski następujące poświęcą 
w Gaz, Tor. wspomnienie 2gasiemu przyjacielowi:

,,Z boleścią przychodzi nam zapisać datę i imię przyjaciela 
wielu lat: zacnego t czc,godnego człowieka i pracownika, — który 
dnia 12 na 13 grudnia lt>68 r. przeniósł się na lepsze życie. Był 
nim Konstanty Podwysocki, niegdy dziedzic Rychty pod Ka­
mieńcem Podolskim, posiadacz pięknych zbiorów historycznych,

biblioteki, archiwnm dziejowego, kollekcyi ikonograficznej polskiój 
ltd. Zmarły zajmował się historyą literatury i kraju, wiele jego 
monografii, rozpraw były drukowane w pismach peryodycznych 
od r- 1S40 aż do lat osiatmch. Większa część tych prac wycho­
dnia bezimiennie. Pozostał po nim rękopism filozofii moralnej 
1 kilka prac rozpoczętych, gdyż do zgonu, mimo bolesnych strat 
1 położenia przykrego ostatnich czasów, niezmordowanie praco­
wał. — Śmierć, do której był przygotowany życiem poczciwem 
1 cierpieni<i)|, przyszła dlań niespodzianie i lekko. Zastała go ro­
dzina nazajutrz... siedzącego w iotelu z rękami zlożonemi, bez 
oznak cierpienia., bez ducha już...

Zacuy, poczciwy, szlachetny Konstanty zmarł jak żołnierz 
na posterunku, wśród myślenia, może na modlitwie, przecie nie 
cierpiąc; chociaż zdrowie jego było już wielce zachwiane.

Wielu artykułów jego okoliczności dzisiejsze wiliczać nie 
dozwalają. Pracował szczególniej nad hi-toryą XVIII wieku i 
rozbiorów Polski. Cenną i piękną miał bibliotekę i archiwum, 
które zapewne sprzedane zostaną. Ogólna kraju ruina dotsnęła 
rodzinę tę i Podwysockiego, który ze stoicyzmem zniósł ubóstwo 
jak umiał uiegd ś poczciwie używać dostatku. Obszerniej może 
napiszeuiy później o człowieku, którego mało kto znał, a który 
poznania, szacunku i miłości był godnym. Pokój czystej duszy 
Je«o! J. I. Kraszewski.“

, ~ ł.Kalendarz. Jutro, w sobotę duia 23 stycznia Jana 
J ałmużnika; w kalendarzu słowni's..im Wrocisława. 
Wschód stoncą o godzinie 7 minut 52, zachód e godzinie 4 
minut 34.

a stycznia 1227 roku założenie klasztoru Lominika-
Di Wirr an;ku: ~ ,4*9 Węgrzy zapraszają na tron Włady­
sława Ul; _ 1510 Bogdan wojewoda Multan zapewnia Polakom 
wo ny handel w Besarabii; — 1649 Jąu Kazimierz potwier za 
prawa koronne; — 1824 Onacewicz wyświeca publicznie łotrostwa 
Nowosilcowa.

. / K pod Iiiiinriirlanlii, 19 stycznia. Siedząc w spo- 
kojnem zaciszu wiejskiem, opodal od miasta nawet powiatowego 
i rzadko tam bywając, raz po raz przebie ałem dział Dzien-
?iza<.V?i?aÓ-8 a1Cg? Gazety Toruńskiej, oragnąc od3zu- 
kac a ki cn s wiadomości i z naszego powiatu, kiedy z innych a 
mianowicie średzkiego i gnieźnieńskiego raz po raz głos docho­
dzi, przynoszący wiadomości miejscowe.

Wszystko to nadarimnie, żadne pióro się nie ruszy, choć 
sąsiad przybywający z m.asteczka 1 ełne kieszenie wiadomości za­
zwyczaj przywozi. Nie mogąc się doczekać wiadomości z gazety, 
wyczekiwałem bytności w mieście nr go młodego i dosić ożywio­
nego sąsiad), z postanowieniem, ażeby go ze świeżym zasobem 
powracającego albo do domu złow.ć, albo w jego własnym domu 
dobrze wyczerpnąć, a z tak uzbieranym zapasem w świat wyru­
szyć i przez Kolumny Dziennika podzielić się z czytającą pu­
blicznością. Nie potrzebowałem długo na to czekać, bo wielki 
lubowmk odczytywania książeczki, z 52 kart złożonćj, podążył na 
wieczór literacki (jakie już często w naszym powiecie zaczynają 
się pojawiać),, otarł się dalej i o stolicę powiatu i tak obłado­
wany raczył i do muie zawitać. Wyspowiadawszy się nasamprzód 
z korzyści, jakie na wieczorku literackim odniósł, a mianowicie 
po wykładzie prelegenta zmogilnickiego powiatu, przeszedł zwoi 
na oo podrzędniejszych rzeczy, które mniej więcej w tym po­
rządku przytaczam, jak to od niego usłyszałem: „Mówisz pan 
żeby nie grać w karty, to się i zgrywać nie będziemy? — ale 
bawić się trzeba — od czegóż te parę tygodni pomiędzy Bożem 
Narodzeniem a postem. Chciano podobno urządzić teatr amator­
ski, ale „Podlotek“ tak wolno rozwijał skrzydełka do lotu, że na­
reszcie burza zawinęła nim i przycisnęła ,< dzieś w ciasny zakątek 
Ma być wprawdzie przedstawienie amatorów z miasta Inowrocła­
wia, i to jak mówią najdalej w dwóch tygodniach; mówią nawet, 
że próby doskonale się powiodły, ale wichry panują tej zimy 
może znowu jaka zawierucha i tę zabawkę rozwieje. Już nawet 
jakiś tuman przyczaił się, ażeby wypaść na płaszczyzny kujaw­
skie i popsuć projekt mieszczuchom, przybrany w kontusz, żupan, 
karabelę i pas lity, ale da Bóg, że to licho w „kącie zmarnieje, 
i swej psoty nie dokona.“ — A cóż się stało z Sukowami — za­
pytałem — boć to onegdaj był termin sprzedaży. A nie 
źle się stało, pan Józef ze Strzemkowa bohatersko poraził 
Mahabca, który go wpędził na 142,260 talarów. Frzeszedł biedak 
ciężkie poty, co więcej że nie w spekulacyi dla siebie, boć go 
Bóg obdarzył i tak piękną posesyą. jedynie tylko pro publico bono 
rzucił się na tę awanturę, ażeby 87 familii polskich nie potrze­
bowało kiedyś inspektorowi we drzwiiach przy głosowaniu odda­
wać kartek przez tegoż onym w tej chwili doręczonych na jakie­
go B........ itd. Ale tu przyznać trzeba właśnie w obecnym wy­
padku, że sąsiedzi nasi podobno nietylko nie przeszkodzili w licy- 
tacyi ale nawet pomocnymi się stali. Co daj Boże ażeby było 
początkiem zrozumienia właściwego stanowiska, jakie zajmują, i

m cale Księstwo zasady dającej się streścić w tych 
skromnych wyrazach: żyjmy w dobrym stosunku sąsiedz­
kim, kiedy nas los na tę ziemię rzucił i z niej się ży­
wimy wraz znaszemi rodzinami.

Mówiłem też o wichrach, a nie powiadałem, że nasza ba­
szta, stercząca na środku rynku w Inowrocławiu, utraciła całą po­
łudniową ścianę w skutek wiatru. Widać teraz cały kościostan 
na którym wspierała się ładna z muru osłona, sięgająca 13 wie­
ku. Mówią, że znowu w tym samym stylu wyrestaurowaną zo­
stanie. Szkcdaby było inaczej tej ozdoby starożytnej; tem bar­
dziej, że i podźwignienie murów kościoła Fanny Maryi idzie w 
odwlokę, chociaż jedyny kościół św. Mikołaja w Inowrocławiu 
me podobna ażeby objął nabożnych w parafii z 7000 dusz się skła­
dającej. — W rozmowie dalszej dowiedziałem się, że stolica na­
szego powiatu przyozdobi się pięknym gmachem przeznaczonym 
na lazaret powiatowy, dający 32 chorym schronienie i pomoc. Ma 
być doskonale urządzony, zaopatrzony w łazienki, pralnie, lodo­
wnie etc., na co powiat 12000 z funduszu komunalnego przezna­
cza. Z powodu zadecydowanego kierunku kolei żelaznej poznari- 
sko-toruńskiej przez Inowrocław z odgałęzieniem do Bydgoszczy, 
a osiągniętego jedynie postanowieniem oddania na koszt powiatu 
bezpłatnie ziemi pod kolej w granicach tegoż powiatu uchwalono 
zaciągnąć pożyczkę 300,000 talarów w formie obligacyi, a fundusz 
oszczędzony przeznacza się na wyciągnięcie jeszcze potrzebnych 
zwirówek albo — li też dróg ulepszonych. Skoro prace te wy- 
koriczonemi zostaną, z małym już nakładem da się przeprowadzić 
ułatwienie żeglugi na Gople a mianowicie upływie tegoż rzeczce 
Mętwie, w ten sposób, ażeby spławione proaukta mogły być na 
kolej przyjmowane w przystanku na ten cel zarządzonym. To 
oczywiście jest rzeczą dalszych zabiegów ale ręczę wielkiej wagi 
ze względu na przewóz produktów z Folski i to w przestrzeni do­
brze zagospodarowanej a obejmującej około 25 mil □, czyli bli­
żej określając z północnej części powiatu konińskiego, i południo­
wej powiatu radziejewsliego.

Tyle na ten czas zebrało się z powiatu Inowrocławskiego, 
co •? wizycie sąsiada mego zawdzięczam; jeżeli mnie
częściej odwiedzać będzie z tak pełnym mantelzakiem, postano­
wiłem sobie zawsze z publicznością czytającą Dziennik podzie­
lić się.

* Gwiazdka w Londynie. Przed niedawnym czasem 
pod liśmy na ttm miejscu opis „gwiazdki“ w Berlinie, dziś po­
wtarzamy z korespondencji Gaz. War. następujący ciekawy opis 
tejże samej uroczystości w Londynie i w ogóle w Anglii. Ko­
respondent pisze: „Święta Bożego Narodzeni przeszły w Londy­
nie wesołe, dla tych przynajmniej, którzy mogli choć trochę 
oszczędzić, by ten święty dzień uczcić czeirś i pomiędzy swymi 
go przepędzić. Na prawdę oprócz pięćdziesięciu dwóch niedziel 
v roku jest to jedynie święto obchodzone w Anglii powszechnie, 
a tem wyższe od niedz;eli, że tć) obchodzenie ma coś w sobie 
ponurego, nudnawego, chociaż uroczystego, kiedy Christmas jest 
dniem wesela i serdecznych w kó ku rodzinnćm rozrywek. Tr> ść 
jest taż sama co u nas, ale formy inne. U nas główna chwila 
świąteczna w łamaniu się opłatkiem, w życzeniu h b błogosła­
wieństwie, w obfitym postnym obiedzie, w kołendzie, w drzewku 
Chrystusowem. Tutaj w kraju protestanckim opłatka nie znają, 
kolendę gotowi uważać za bluźuierstwo, ryba ze stołu na teu 
dzień jest wypędona chociażby dla tego, że u katolików w uży­
waniu Owszem każdy się stara, by na stole figurował o ile 
można najukaźnie szy kawał mięsa obok narodowego puddingu. 
U zamożniejszych indyk olbrzymi, u uboższych gęś tuc/ona ozda­
bia stół jako nij maczniejszy kąsek, równy zaszczyt przeno­
sząc gospodyni jak u nas wielkość i smak wiślanego szczupaka. 
Drzewko jeduak Chrystusowe i tu jak u nas jest w zwyczaju ku 
wielkiój radi ści dziatek, które pud jego blogusławionemi gałąz­
kami spotykają miłe dla siebie niespodzianki. Fodobno do Anglii 
i do nas dobry ten zwyczaj przynieśli Niemcy; jednak tutaj po 
wsiach, a lud jest wszędzie najwierniejszym stróżem zwyczajów 
społecznic 1, na Christm s w każdei chałup ę wspólna i/.ba jest 
przystrojona gałązkami chojny, jedliny lub wrzosu, której ziel ń 
w tej ubogiej chacie nieraz jest jedynym znakiem uroczysiości 
dnia tego. Nawet tutaj w Londynie, tym kolosie o trzech mi­
lionach głów, myślących tylko o po ■ iększaniu miliardów funtów 
szter ingów nagri madzonych pracą i s rzętn ścią, widać na uli­
cach usposob e ¡ie świąteczne. Wszędzie sklepy przystrojone 
świeżo, rozmaite wystawy nęcące kupujących, a nawet rze- 
źnicy swym jatkom, a raczej sklepom, nadają bardzo strojny 
pozór.

Zdawałoby się, że w jatkach trudno o artystyczne po­
mysły, W ół może być bardzo piękny, ale jego piękuość gdy 
rozćwieriowauy nie leży w harmonii lmii, lecz w przypuszczalnym 
smaku mięsa, Skł py rzeźnicze wyglądają tu w ogóle bardzo 
czysto, a ćwierci baranów i wołów wiszą zwyk'e starannie uło­
żone, by ich wartość od razu zn wca mógł ocen ć, ale rzeź iicy 
je bawią się w przystrajauie; ze wszystaich zajęć ludzkich ten,

cech może najmniój posiada estetycznego zmysł-!. Za zbliżani, h 
się jednak świat nawet rzeźnicy łagodnieją tutaj, przynajmniej 
o ile o ich towar chod<i. Gałązki wrzo u wiązane w różne 
wzory i wieńce przyozdabiają mięso wystawion na sprz«!«?, 
albo raczej całe świeło zabite, odarte i w jatce wystawione wory; 
wnętrze wotów zapełniają różne rozety lub bukiety z kwiatów zi­
mowych, pośród któbych często umieszczają tablice zawi ulami 1- 
jące o tryumfach, jakie wystawiony wół odnosił^ na rozmaitych 
wystawach . ólniczych, opisujące jego wagę, wielkość i arystokra­
tyczne pochodzenie. Przed żadną sklepową wystawą nie spoty­
kałem nigdy tyle gawiedzi co prz d rzeźnikami na Boże Naro­
dzenie. 2 roznamiętnii nemi głodem oczyma wpatrują się w oblane 
tłustoscią olbrzymie cielska, bo takich wołów, jakie bywają wysta­
wiane w tutejszy h sklepach rzeźniczych, nie mamy jeszcze 
w kraju, i robią uwagi n«d szczęściem tych, którzy podobny 
rostbeaf pożywać będą. Te gastroai miczne wystawy zacz.uają 
jednak wywoływać coraz czę<cej uwagi. A najprzód nieriz sły­
szałem w kraju dowodzących, że wizilia Bożego Narodź- nia lub 
Vt ielkanoc są bardzo pięknemi świętami, ale nie dla ka degfl 
zdrowemi, bo trzeba więcej jeść i pić jak zwykle Teu sam za­
rzut słyszę i tutaj. Anglicy w ogóle mają dobry apetyt, jedzą 
d żo i zdrowo, ale na Christmas także przejadać się muszą? Co 
do picia, zauważano, że w tym dniu t zy razy więcej jałowcówki 
i czarnego porteru wychodzi jak w innych. Wprawdzie przy­
znają, że kieliszek jałowcówki wvpity z powodu świątecznego ' 
dnia, iest mniej złym i moralnie mniej szkodliwym, jak tenże sam 
kieliszek wypróżniony w dniu powszednim z zamiarem upicia się; 
w monotonnćm i zacięcie prozaicznem życ u, jakie prowadzi tu 
dziewięćdziesiąt dziewięć setnych ludności, nie należy ludu odzwy­
czajać od brania • hoeiażby po swojemu ud-.iału w uroczystości 
nacechowanej jakiemś wyższem uczuciem; ale w ogóle chciauoby 
nieco zmniejszyć pijaństwo, do którego Christmas daje tutaj po­
wód. Trudno to będzie, Z trzech milionów ludności londyńskiej 
najmniój pół miliona nie widzi w tym dniu żadnego obiadu (nie­
którzy tę bezobiadową klasę i na milion głów tutaj podają), 
a podniecony widokiem rzeźniczych i innych wystiw, apet t 
ucieka przed ścigającą go myślą do szynku i w nim to i swe 
z twody. W prawdzie pod bne podniety możua spo kać co dzień na 
ul cach Londynu, ale nigdy one tak siluie nie działiją, nigdt 
baidziój jak w ty o dniu biedactwo nie czuje b rdziei swego 
o uszezenia, nigdy silniej nie dowodzi, że tak samo ma prawo do 
jedzenia, jak ka<dy z tych, co nę ące baranie dyszki lub wołowe 
ćwierci zabierać będą. Do przyrodzonego popędu dołącza się tu 
jeszcze powód moralny rozbud cnych życzeń, może wspom iień, 
a nawet zazdrości, która sze .ee, że jeden ma za wiele i aż do 
szkodliwego zbytku dochodzi, drugi ma za mało i nawet głodu 
zaspokoić nie jest w stanie, a t kich tutaj stósunkowo do ludno­
ści więcej jak gdziekolwiek Jest to zresztą zbyt obszerny 
przedmiot, kwestya za głęboka, by ją tu rozbi rać. 2aznaczam 
ją tylko dla tego, że coraz więcej słyszę głosów dowodzących, że 
możnaby zmniejszyć wydatki kuchenne na Chri-tmaa, a przypu­
szczać chociażby na ten dzień tylko owych bezobiailowycb do 
szczodrzejszego używania darów bożych, do dziele ia się z nimi 
nie zapomocą dobroczynności urzędowej parali ilu eh biur, ale 
przez osobiity datek, nacechowany bardziej serdeczuem chrze- 
ściańskiem uczuciem.

Jedną z mniej wesołych stron świąt Bożego Narodzenia 
stanowią poeci i powieściopisarze kolcndowi, albo raczej gwiazd­
kowi. Nie macie wyobrażę .ia, jakie tu mnóstwo t<ch kole iło­
wych wydań wychodzi. Księgarz Mudie np. ogłasza katalog obej­
mujący przeszło tysiąc dzieł na koleudę przeznaczonych, a kata­
log jego jeszcze nie jest największy. Z małym bardzo wyją­
tkiem są to r boty poetów dziesiętego rzędu, z których birdzo 
smutne trzebaby mieć wyobrażenie o pisar-twie angielskiem; aie 
od czasu jak jednemu lub drugiemu z wiekieb pisarzy udało się 
zarobić wieik e pieniądze na tych kolendowych dla publiczności 
podarkach, powtarzanych następnie co ok, jik np: robi Dickens, 
wszyscy inui suieszą tym torem w nadziei, że i najmniej tzy z nich 
może mieć widoki do wyciągnięcia na tej gwiazdkowej lutetyi 
wielkiego losu, jeżeli mu do tego jaki wielki dziennik pochwalą 
dopomoże. ‘

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Biblioteki ^arazawsklój na rok 1869 wyszedł ze­

szyt pierwszy za styczeń r. b. i obejmuje: 1) Historia. Rzy- 
mianka. Studyum bistoryezno-obyczajowe, napisał dr. Jan Wolf­
ram. 2) Nauki przyrodnicze. Dwupłciowość, wieloksztaltność i 
krzyżowanie się roślin. Rzecz w duchu teoryi Darwina, wyłożona 
przez dra i dwarda Strasburg ra 3) Literatura Polska N eznane 
poezye Stefana Garczyńskiego. 4) Powieść. Dziewica z Treppi. 
(2 Heysegoj przez M.. K. 5) Korespoudencya. Kronika paryz ;a, 
literacka, naukowa i artystyczna. Do redakcji Biblioteki War- 
s awskiój z Florencyi prz-z F. Z. 6) Topografii. Wiadomość 
o ulicy Bazyliańskiój w Warszawie przez A. Węjnerta. 7) Pi­
śmiennictwo krajowe i zauranicine. Pi-ma peryodyczue w roku 
1868 przoz Mruk. Lud. Jego zwyczaje, ourzędy, podania, przy­
słowia, zabawy, pieśni, muzyka i tańce, przedstawił Oskar K 1- 
berg Sersa III. Kujawy, z rycinami i drzeworytami wedle ry­
sunku W. Gersona. Warszawa 1867 r. K. Wl. Wójcickiego. 8) 
Przegląd malarstwa krajowego za rok 1868 przez W. Gersona. 9) 
Wiadomości bieżące i rozm utości. 10) Dostrzeżenia meteorologi­
czne na miesiąc listopad 1863 r.

GOSPODARSTWO PRZEMYSŁ I HANDEL.
* MAKA. Berlin, 21 stycznia. Mąka pszenna Nr. 0 

4 — '/, tal., Nr. 0 i 1 3’/«- 4 taj.; rżana Nr. 0 3’Ą—’/« tal. 
Nr. 0 i 1 3V»—tal. płc. aa cent, z miechem.

Poznań, 22 stycznia. Mąka pszenna No. 0 5—5’/4 tal. 
N '. i) i 1 47,—474 tak, mąka rżana No. 03’/«—■3*/« tai., No. 0 
1 3’',—3J;8 tai. płac, za cent, bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 stycznia.

OEHMIGA HOTEL FRANCUZKI. Taczanow ki z Słabosze- 
wa, Taczanowski z Siedlemina, Preibisch z Berlina, Krzyżano- 
wicz z Król. Polskiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI, Świniarski z Dembego, Ry- 
mar iewicz z Zaborowa.

MYLlU.iA HOTEL DREZDEŃSKI. Prittwitz-Gafifron z Wro­
cławia, Meyer, Simon i Berendt z Berlina, Guttmann i Pasch 
z Wrocławia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Czapski z Buku. Jarnato- 
wski z Zaniemyśla, Kielrzyński z Międzylesia, Benda z Ko­
strzyna, Michalski i panna Guderyan z Szczytnik, Spiro 
z Kurnika.

HOTEL RZYMSKI. Kurowski z Król. Polskiego.
HOTFL PARYZKI. Mikorski z Król. Polskiego. Śląski z Go- 

włowic, Skrzydlewski z Dzierzążna, prób. Wąchalski z uiałężyna, 
Sk raizewski z żoną z Wysoki.

yViatloíweéci giełdowe. 
Ciłełtln poznańska, 22 stycznia.

CENYTAR60WE 
w mieście Poznaniu,

Pszenicy pięknej Bzeri. 16 gam..........................
„ średniej „ .....................................

22 stycznia 1869.
od I do 

t»ll«st I in.Itall îg. fd.

„ pośled. „ .....................
Zyta ciężkiego „ .....................

„ lżejszego „ .....................
Jęczmienia dużego „ .....................

„ drobn. „ .....................
Owsa „ .....................
Grochn do gotow. „ .....................

„ ua paszę „ .....................
Rzepiu zimowego „ ................ .
Rzepiku zimowego „ .....................
Rzepiu tatowego . „ ....................
Rzepiku latowego . „ .....................
Tatarki .....................
Perek „ .....................
Masła gam. . |„ .....................
Koniczyny czerw. . „ .....................
Koniczyny białej . „ .....................
Siana, cent. . . . „ .................... .
Słomy, „ . . . „ .....................
Oleju, surowego . „ .....................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał,

dnia — — .........
dnia — — .........

Potnańokie nowe 4

21

z z2
2 17 i

Pzn.

luty-marz :

-I-I
nowa 4 % listy jsast. 847, tal. płc 

rent. 86% pic. — Pozn. 5% obiigacye pow. — żąd 
5% oblig. powiat. — żąd. — Banknoty polskie 82% płc .. 

listy likwidacyjne — tal. płac. •— Po«n a«,r oht;g> mie. 
— t&L żąd. — Akcye poznać, banku realn. kred. 85 t, 

płacono.
2vto: lis styczeń 49, styczeń-luty 49 

49, na wiosnę 487, kwiecień-maj 48’/rf tal. płacono.
Oko wita: (z beczką), wyp. 90000 kw. na styczeń 14’/

litsy
Poäs,
Pols.
skie

Honachiu.il


4
—%, luty 14’/«, marzec U4/» kwiecień 14”/,«—15, kwiec.-maj 
15’/» tal. płacono.

herllAftfeM' 21 stycznia,
trzy stałem bardzo usposobieniu były papiery spekulacyj­

ne na dzi ieiszei gie dzie bez ożywi nia; niektóre zaś akcye to- 
iei żelaznych obiegały po wyższych kursach.

« fciofj proaaiei Dow pozjcak. psrwa (4%%) 96’/» pic. 
Poż. psiwa z r. Ib59 (5 %) 1C23', płac. Obi. pstwa (41/,) 81’/a 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 119*/« płac.

List. sarta.«.: Zachód -prusk. (3’/,%) '.4 płac, dto «•') 
S2’/« płac dto (47', %) 8?% j/łac. Pozn. nowe i4 "/„i 84’, płac 
ld»t. lont. Pozn. 14%) 87 żąd. Prusk. (4%) 88’/« płac.

Walory s&aranlcitie: Austr. metal. (5 °/0 50% p’acono. 
Poż. narou. «5%) 55 płacono bosy z roku 1854 (4%) 71 pl»r- 
Losy kredytów, z r. ro5c 89 płacono Losy z r. 1860 (5%) 79 
płac. Los. z r. 1864 (4%, 64 /, plac. Poż. w srebr. z r. 1SM 
5%/ 60% płac Rosyjsk. pożyć,., prem «toto 1864 5%) 117% 
płac. Kosy sk.-polsk.-obl. skarb, ,4%) 6R% płac. Polsk certif. 
l it. A. po iwo złp (.5 92'/, płac dt< cząstki po 500 złp. (470)
977, płac, boisk, listy zasi a em. w rs. 4“/o/ 65’/« płac. LiBty 
likw. 067, płac. Włosk. poż. (5%; 54’/, mac Awer. poz. (6V/V) 
80'/» piać Akcye kole) te)*» Kol mind ¡17’/« płac. Gai.-K»_ 
Ludwik. S0%— ’/, płc Austr fr. 174 '/.—37« płc Warsz.-wied.
57 7« płc. &»nhl lic Austr cr< d mob. 108— ’/«— 77« pic. lJtizn 
prow 100 żąd Szląsk. stów bank. 4u/„) 117 żądano Certyf 
hip Hubnera »47,-.- 100'/, piać. Han em. (47,%/ 89 płacono.
Henkel i,4-/,78) 8b żąd Meuiing. (47,“/«j — *ąd-

Kurs ío’ó wBj , oap pleń. Prdr. pruski 113’/« płac . ldi. 
1!2’/, płac., suweieny 6. 23’/, płac nap 5 .2’« płc., półimper. 
5. 18 pía« , doo i. 11’, płac Złota w sz abarh funt celny 4671/« 
pbc Srebra funt celny 29. 25 p,a Zagraniczne bank. 99% 
piaiouo. Austr.-baukn, c4'/, płac. Rosyjsk. banku. 837» płac.
— Dyskonto baoanwe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miej-cu 60-73 tal.; pstra pol­
ska 70 piękna żółta polska 71 tal. z kolei plac.; zCOt luni. na 
stycz. - , iuij-uarz. — kwiec.-maj 64 tal. płacono. Ży’o. 201.0 
funt, w miejscu 52— 54i/2 ul., 53’,«—54’/« tal. z kolei i spichrza 
płac., na sV.cz. 53’/,— %—’/« plac., stycz.-luty 52’/« płac, i żąd.,
— wiosnę 52'/«—5l’z, 52 plac, i żąd. 51’/« tal. płac. Jęcz- 
. eń: )75o inni, mały i wielki 43— .5 t»l. Owies: 1200 iunt.

w mityscu 31 -85 'tai; polski 31%—S2’/„ piękny czeski 33%, 
piękuy lomorski 34%—% tal. z kolei, ¡ tac.; na styczeń i stycz.- 
luty 32 żąd., na wiosoę 32’/« tai. płc. i żąd. Groch: 2250 funt 
do gotow. 65- 75 tal., na paszę 55—58 tal. Rzep: lPff fiu t. 
i-O-85 tal. Bzepit : 7S--33 tal. Olćj rzepiowy: 100 funt, 
w miejscu płynny 9%, tal. żąd ; ca stycz. i stycz.-luty 9 ’/„, tw - 
u aj 9*,,«-’« tal. płacono. Olćj lniany: 100 funt w miejscu 
10% tal. Olej skalny: w miejscu 8', tal. płac.; na stjczeń 
87, nłac., stycz.-luty 87« tal żąd Okowita: MJU’% Trallesa 
w miej-cu btz beczki 15’', tal nic.; na stycz 15*/,-% płacono 
stycz.-luty 15/,,— % płac, i żąd. 15% płac, kwiec.-maj 15%-’/, 
tal. płacono.

Cłlelda wroelawafca, 20 stycznia.
(Adolf Karmiński),

Pszenica: zaniedbana, pr. 84 funt, biała 71—78—83 
sgr. żółta 70—75—78 sgr., piękne gaiuiki nad not . pr. 2000 
iunt. na bież, miesiąc 63 talar, żąd. Żyto: s aliiej, pr. 84 
funtów w miejscu szląskie 59—61- 64 sgr., najpiękniejsze nad 
not. płacono, 2000 funt, na bieżący miesiąc 507, tal. żąi, 
stycz.-luty 50 tal. płc., kw.-mąj 49% tal. płc. iżąd. Jęczmień: bez 
ochoty do kupua, pr. 7t funt.,w miejscu żółty 51—55 ogr., jasny 
5S-58 sgr., biały 59 60 sgr, najpiękniejszy nad not plac., 
2000 iunt. na bieżący miesiąc 63 tal żąd. Owies: bez zmiany, 
pr. 50 funt, w miejscu szląski b7-39 sgr., galicyjski 35 —36 sgr., 
2000 funt, na bieżący miesiąc 50’, tal. żądano, kwiecień-maj 
51 tal. płacono. Oroch bez nabywców, pr. 90 fuut do goto­
wania 65—69 sgr. na paszę 55 61 sgr. Wyka: dobra do 
kupni ochota, pr 90 font. 60 61 sgr. Bób: bez nabywców 
pr. 90 Iunt. 66—72—80 sgr. Luoin: więcej uważany, pr. 
90 fuut. 52—55 sgr. Kukurudza: ofiarowana pr 100 funt. 
62 64 sgr. Kouiczyua słabi J, pr. 100 funt biała 14— 6— 
18—21 tal., czerwona i0~ 12—¡3—14’/, tal Tymotka: bez 
zmiany 6—67,—7 tal. Siemię konopne-, dobrze się trzyma, 
pr. 60 fuut. brutto 54—57 sgr. Nasiona olejne: bardzo 
stale, pr. 150 funt, brutto. Rzep zimowy: f74— .84— 194 sgr., 
Rzepik zimowy. 172—178—I8z sgr., najpiękniejszy uad not 
pr. 2000 fuut. na bieżący miesiąc 90 tai. żądano. Olei rze 

i piowy, spokojnie, pr. 100 funt, w mieiscu 97, tal. żądano, na 
I bieżący miesiąc 9’/,, tal. żądano, 9 płacono, styczeń-luty 97,,

tal. żądano 9 płaeono, kwiec,-mąj 9’/«tal, żądano. Kuchy rze- ( Miwość przy każdym ohiedzie spożywa jćj talerz pełny i i >
piowe: trzymają się, pr. 100 funt, w miejscu 63-65 sgr. j brodziejstw jćj naehwalić się nie może. (Korespondencya : Ga-

pr, 1(X) kwart k 80% Tralh w mieisen 14%« **!• I zette du Midi). — No. 52,0""Okowita: 100 kwart à 80% Trail, w mieisen 14%, ta).
płac. % żąd.' na bieżący mieiac 14% płacono, styczeń-luty 14% 
płacono, kwiec.-maj 15 tal. żąd. i płacono. Urreibiwy kurs: 
Austr. bank. 84’,—’/,., płacono. Rosyjsko-polskie S378 płacono.

•zr»rrlii»li«. 21 stycznia.
Pszenica: stale; na styczeń 69'/,, na wiosnę 70’/,, maj- 

czerwiec 71 tal. płac. Zyto: stałej; ua styczeń 52’/,, na wró* 
snę 52%, maj czerw. 537« tal. pł. ulej rzepiowy. bez zmia­
ny; na styczeń 9’/,, kwiet leń-mai 97, tal. płac, (ikow 'a bez 
zmiany; ua styczeń 15’/,, na wiosnę 15’/,„ maj.-czerw. 15% tal. 
płacono.

SPROSTOWANIE.
W numerze wczorajszym dziennika w drugim łamie pierw- J 

szej stronnicy czytać należy w drugim wierszu plerwsztgo ustępu j 
korespondencji ,,Z Zaboru rosyjskiego“: z niewielkim kontyn- 
gensem obywateli ziemskich, zamiast z niemieckim aontyngen- 
sem itd.

Nadesłano.
Błogo skutkująca Reyalescóre p. , .

asługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa ni .tpliwie wszystkie 
zhoro1 y z żołądka, gardła, płue, nerwów, nerek, błony śiuzowćj 
cęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
płodych i starych ludzi nowych dodaje sit.

Cytujemy kilka z tysiąca przypadków, które oparły się, 
wszelkiej m dycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwości 
Papieża przez Revalesc.ićre du Barry po dwudziestoletniem bez- 
skutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od w-zelkićh lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornej ReTalesciiire du Barry, która 
nadzwyczaj korzystnie nań działała. Zaręczają, że Jego Swiąto-

du Barry ma cenną tę 
iitplil

zette du Midi). — No. 52,081: Marszalek dwora hr. Pirsie,w 
wyleczony został od zastarzałej niestrawności. —No. 58.418: Mar­
grabina de Bróhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wychu­
dnięcia, bezsanuości, hysteryi, melancholii i osłabienia. — Ko. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złej strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No. 49,342: Pani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ro­
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcyi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70.000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiój me­
dycynie. pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brehan, hrabiny Castle Stuart, 
dr. dr Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, Harvey itd. itd., 
których kopie bezpłatnie i frauko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczką 
od Barry du Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiuug No. 6, III piętro. 
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a żywi lepiej niż najlepsze mięso. (5242.

Cenny ten środek pożywny sprzedaje 8ię w puszkach bla- 
żzanych z pieczęcią Barry dc Barry 1 Sp. wraz z przepisem ¡s- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt flor. 37,
— Du Barry proszek czekoladowy z Revatescićre dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fl. 
liżauek tl. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fl. 23 
ua o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry da Barry i Sp., Wie­
deń, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelma i Sp, 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiuct 7 
i „pod Murzyne “ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Filrst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Presz burgu przez 
F. Pistory, w Celowcn przez Birnhacher, w Poznaniu przez 
i aoteke Elsnera iak ró» p-»o« wsrwHtlri» »»:4:

SSSiA

Dn a 2ó stycznia z rana o godzi­
nie 10 jako w pierwszą rocznicę 
śmierci nieodżałowanej pamięci dr.

ogusława Palic-lego odbędzie 
się w Kościanie w kościele farnym 
nabożeństwo żałobne, na które przy­
jaciół i znajon ych zmarłego się za­
prasza. (.492)

.dżinie biurko p»li«ia««łlr«»»e, «1»- 
ly ¡Eesrarí-S* repetier i beyeieltç. 
atyeitle« ski, król, komisarz aukcyjny

Śledzie opiekane
Kilku zecer4»w Polaków poszukuj 

karnia nadwoina Decker» 1 Spół
dru-

(5:7
Poszukuję ucznia do mego handlu wina 

i towarów kolonialnych (.497)
JProtr Kałążny.

Strzelno.

Znane

masło

poleca |524!

J. TT. Leitgeber.
naNa roczne Walne zebranie 

dzień 30 t>. im- zaprasza
członków Resursy (348)

Dyrekcja.

Nakładom księgarni Łuniw- 
el>n w Poznaniu wyszły:

Merzba-

S1 o wieści
dla młodocianego wie&n

przez
Ant. SBaeheayńsfeą.

Cena 1 talar.

(.5,„ Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego, sprze­

dawać będę publicznie najwię éj dającemu
w j«>»ssie<f ziaieu <i«»i» ŚS styczni
rb. rano od 9 godziny w lokalu aukcyjnym 

izy Magazynowej ul. No 1 rozmaite me­
ble »taStomfc»«'« I brzoz««e,l 
pościel, ubiory, sprzęty «*omo-| 
«e i gospoda »-stole jako też o 12 go-

S wieżą, nadsyłkę

odebrał i poleca 
(325)

iffl H i

1 ii lid lit Iii
-Ua {ł miau rq 

P H fflffiÖ ¡i

Ogrodownlctwo
artystyczne i handlowe
A. Hraasegro.

Poznań, Strzelecka ul. 13. 14 w bliskości 
fabryki Cegielskiego 
poleca rośliny liściowe, kwitnące 
ośliny tionlezLowe, buulei} 

b»łlo«e 1 kotylionowe, w ieńe, 
itd. (.118)

Zamówienia zamiejscowe wykonują się pun­
ktualnie i starannie a za opakow nie obli­
czają się tylko wydatki w gotówce.

H dentifrice
des

i

leczy szybko i radykalnie najgwałtuwniejszj 
ból zębów i wszelkie cierpienia od zębów 
pochodzące. — Użycie codzienne tej wody, 
jak również proszku kordyUer- 
«'faiejso, zabezpiecza na zawsze zęby od 
próchnienia.

W Poznania w aptece pana [6130J
I>r. JManklewieża.

Annoncen-

kowalskich
Krzyża

lndépend^’ce ^Se
Brüssel.

an alle Blätter desjn^
e- 3f«*a’3iL

«fr tt ttt 6 u f 9- (»tr 32. Berlin.Berlin. 32. Jerusalem^Str.

Haaseustein & Jo gier
Gesellschaft Havas Frankreichs,
aller bedeutenden BlatteiJJ____alleinige Vertreter ier 

Pächter

Annoncen-Pacht der 3 in Basel erse.¡keinen den Blätter.

Paris,

Szkołą, techniczna dla farbowania i drukowania
w S'radze.

Kurs teoretyczny obejmuje naukę racyonalną chemii, teoryą farbowania, drukowa­
nia i hielema, mechaniczną techuologią i naukę o towara h. Kurs praktyczny obejmuje 
sj.ecyalną naukę farbowania jedwabiu, wełny, bawełny i skóry, we własnym zakładzie fa- 
bry znyin i chemicznej p acowni. Oba kursa rozpoczynają się z dniem 1 marca ¡869. 
Zapytania i zgłoszenia przyjmuje (.520)

Br- A. Spirk, 219 I Praga.
Założyciel i za-iadowet szk jy technkznój sw czas kolorzysta u pp. Paraf Javal 

at Comp. w Thann (Fraucyal, A. B. Pczibram w Pradze i Francis,ek Leitenberger w Cos- 
manos, docent przy pr.igskiej szkole Politechnicznej._______________ __________ ____

Do wygrania głów»ićj wjjtroućj <8ru«ie.j klasy podaje się sposo­
bność przj' majacem się już d.,ia 4 i 5 stveznia odbyć ciągnieniu potwierdzonej 
przez rząd wysoki loteryi, w której k»».dy wyrląg;więty .1«« wyspaną 
utrzymać u«u«i. Dla umożliwienia w niej udziału, wydaje podpisany dom 
haudlowy losy ważne dla powyższego tylko ciągnienia:

j \ c.wly kt.« za, 4 Va,Y. “20 sgr.
1 pół losu „2 — 10 —
1 ćwierć „ „ 1 — 5 —

za przesłaniem pieniędzy lub awansem pocztowym.
Samo się przez się rozumie, że każdy otrzyma odnośny los oryginalny a nie

asygnacyą udziałowa i że może bvć pewni m naisumiennieiszej usługi.
«Ban Fh. ScfojW

Bank handlowy w Franki ircie n. M. (.7791)

Skład mój

młyńskich kamieni francuzkich 
i szląskich

świeżą nadsyłką zaopatrzony polecam. (326)A. tórzyżanowsiii.__
t ainlniu Ka-itafiriei pod Ziębicami (Mfiusterberg) w Szląsku ofiaruje p< d 

gwarancją żniwa z 1868 r.
Beindofelskie nasienie żółtych buraków olbrzy­

mich Fohk
po 18 tal. centnar, jio 6 sgr. funt.

Przy zamówieniach niżej '/« centnara jiłacą się ceny za funt ustanowione. Opakowanie 
bezpłatuie. Sprzedaży i wykonania zamówień na W. Ks. Poznańskie podjął się zakład

Calvary w Poznaniu.
Polecaj tć łaskawym względom amblicsmmvi pols/iiej mój

Hôtel de ia Paix
w Berlinie pod Lipami 43, [17J

ręczę z mój strony za dobrą, kuchnią, wszelkie wygody^i przy­
stępne ceny. 4. Benois

W Szlachcinie pod brodą Stanowić będzie 
od dnia 22 b, m. Ogier gniady

@MF* Peveril
(Delos-Portica)

za 3 talary od klaczy i 7 sgr. 6 fen- dla stajni. (528)

Rynek No. 58
jest nt.li.tl do wynajęcia od 1 kwietnia 
r .ku bieżącego. 1365.]

Patentowane

Machiny do szycia
amsr) kańskiego Towarzystwa

Schmidt $ ( omp
są jedynemi, któro rugują zupełnie starsze konstruk­
cje. dla czego radzę w interesie własnvm publicz­
ności, aby nie kupowano machin pr£6St2.rZUł6g^ 
systemu, pod jakiómkolwiekby takowe polecam 
były nazwiskiem, nie przekonawszy się wpierw 
lei ach tych patentowanych machin do szycia.

Ceny st de, fabryczne.

Pawłowskich Kaufraann,
plac Sapicżyńskł Wo. 1.

o
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Ogłoszenia gospodarskie itd
Urzędnik gospodarczy, kawaler, wolny 

■ d wojskowości, który pr/.ez lat ośm prakty 
kował w znacznych dobra h, jmszukuje od 
św Jana tego roku, jako samowładny rząd­
ca umieszczenia. Bliższą wiadom. ść udzieli 
na listy frankowane ajent’ Dziennika Pozu, 
«1LJS«ąrrt, w Czempiniu. (.495,

Berlin
125. Friedrich -str.

Meyer
te h ik trudniący się uprą.ą ląk 

»«(f- Uprawa moja ląk uznaną zośtala , a 
najtańszą, (.499J

Poszukuje się~i4upna BSi, 
obciążonej no«ą Pozu. landszafią, 
o luuu do 1600 mórg magd 
areału, dobrej rob, z kompletnym 
inwentarzem, wystarczającemi bu­
dynkami i dobrym zdrowym do­
mem mieszkalnym. 0 nadesłanie 
anszlagów uprasza się pod lit. S. 
C 1O Itreslau poste re­
stante. (247)

z słodkićj śmietany, jioleca cudziennie świeże

S. Kistler,
[523] Wodna ul. 26.

szlachecka w Król. 
Polskióm, w okolicy Częstochowy,
5 mil od granicy szląskiej, 1 milę 
od stacyi kolei żelaznej, obejmu­
jąca 3750 mórg magdeb., z któ­
rych 1100 m. ornej ziemi drugiej 
klasy, 2450 m. lasu, 100 m. łąk 
dwusiecznych, reszta nieużytków, 
budynki gospodarcze i dom mie­
szkalny w dobrym stanie, jest za 
raz do nabycia. Kapitału po­
trzeba 35,000 tal. Bliższe szcze 
goły udzieli na listy frankowane 
iC. S. poste restante 
iiosti-iKyii. (518)

Dom. Ostrowite trzeme 
szyńskie pod Trzemesznem ma
na sprzedaż piękną białą i czer­
woną (489)

Sprzedaż tryków
z owczarni zarodowej

Nęgrcttow pelnćj fcrwi
w JMochlu

pod Byd oszczą rozpoczyna się
25 ietego r. b.

Trzoda składa się z krwi Ho- 
stickiej i Lcnszowskićj i wy 
chbwuje się pod dyrektorstwem 
pana Zeck.

Oprócz
45 sztuk

Kegrettów pełnej krwi 
także 3© sztuk

Rambouiłiet- egrettW 

fggf?“ pół pełnej krwi
na sprzedaż stawione będą.

Na poprzednie zgłoszenia się 
posyłam chętnie wozy do kolei 
wschodniej, t. j. do stacyi Byd­
goszczy i Nakła, półtorej i pół- 
trzeciej mili oddalonych. (517)

Mochel, 18 stycznia 1869.
_______ Goeidner^___

Z powodu powiększenia mój 
owczarni zarodowej zamierzam 
sprzedać ostatnią część mej trzody 
wygonowej — wybór jej — i od­
dać po strzyży, składa się zaś z

340 macipreh,
460 skopów, /
140 jagniąt Rambouil- 

letów.
Trzoda może być obejrzaną co 

dziennie. (261)
Stary Panigrodz, 10 stycz. 1869.

Maks Bertram.
150 

tłustych skopów
ma na snrzedaż (521)

Dom. Mieleszyn pod 
Kłeckiem.

Dominium 
pod Gołańczą

Czeszewo 
potrzebuje od 1 

marca r. b. ogrodowego 
kawalera, obeznanego dobrze w 
swym zawodzie. Listy rekomen­
dacyjne tylko franko się przyj­
mują. Osobiste przedstawienie jest 
konieczne. (239)

w Sobhowitz,
’ _żelaznej Hehenstein poddworzec kolei
Gdańs iem.

M
W czwartek, dnia 18 lutego 
r. b, przed południem o li go­
dzinie, sprzedani ch być ma dro­
gą aukcyi publicznej

25 tryków Bamboiiiłłetów 
pełnej krwi,

30 tryków RambouUłci-Ne- 
grettów,

9 trjków oryginalny eh Ne- 
grettdw,

dalej
82 maciorek ftegrettek (ko- 

tnycli,
89 cytowei RambonilSet- 

Negretfek.
Wykazy co do pochodzenia i ceny najniż- 

1519Jszéj rozsyłają się na życzenie.
F-

Dnia © lutego i*, b. 
godzinie 12% z południa od­

będzie się licytacya na <>® try­
ków rasy Krzesanki. Owczar- 
n a ta otrzymała trzy pierwsze 
ua grody na wystawie przeszłoro- 
cznój w Bydgoszczy. (378) 

Koziagóra pod Nakłem.
R. Wegner.

/Featr mżegski.
W piątek dnia 22 stycznia. Na wielora­

kie żąda ie. Sti«, Kiiiniiup von rwr»? 
<iei. Heroiczna opera w 5 aktach Scribe- 
go. Muzyka Aubera. (5?5)

~W sobotę d. 23 stjcznia. Her «a-iaula 
V««» Alle« biiren, Dramat w 4 odsło­
nach S. H. Moseuthali.

W niedzielę dnia 21 st cznia. Błe -Iffrl- 
.tanei tu.

Teatr lato wy.
W piątek dnia 22 stycznia. 1. Elne 

OSit-fotg« li!«» jrilen f*r«*{<■«. Ko- 
medya w 1 kcie M, Pr, 2. ISie SKł« 
»» li ter Operet a w J akcie Berła. Mn- 
zjką Conradiego. 3. tśine Mn#-
t»e Krotochwila w 1 akcie
E. L. łl.ssnera. 4. dobite.
Moto.hwila ze'śpiewami w 1 akcie D. Kali- 
scha. Muzyka Conradiego.

Teatr amâtoi'skî
na cel dobroczynny

odbędzie sięw środę, à lutcg-o r- b. 
w K ępnie

w hotelu p. Siltowskiego. 
Początek o godzinie 6 '/2 wie­

czorem. (493)
"¡»«-1» wasrsifilr

Dziś w piąt-k dnia 22 stycznia 
Trze dostatnie

u ielkie przedstaw lenia
CHMCZYłÓW

i i© at tłułwi-zyiłt»*«.
Cena wnijścia (zuiżona. 5 sgr,

Otwarcie kasy o 6, początek o 7 god..
Ł, B 1 tów po 3 sgr. dostać można aż do

6 godziny z wieczora w cukierni “• 
I.UjZt iiaucr Wilhelmowbki /lac 10.

W niedzielę ostatnie przedstawienie.
,522;

Na herbatę s .łacLiOwą, 
w Bazarze

środij dnia et., cznia 18©9.
zapraszają uprzejmie uiżćj podpisani gospodarze,

lir. Swiderski. J. Morawski. T. Jakowieki. 
Składka wynosi 1 t&l. Przewyżka oddana będzho 

na cel dobroczynny. (526)

Nakładem i czcionkami Ludwika Merabacha w Późnieniu.
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